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KURYER APTEKARSKI
w y c h o d z i w  połow ie każdego  miesiąca.

Wydawca i odpowiedzialny Redaktor Macyan Zahradnik.

Prenumerata roczna wraz, z, d o i n t k i w h  ii iw e r a to w j iii ,  w Państwie Auatryackiem 2 zh\, 
w W. Księstw ie Poznańskim 4 marki, w Król. Polskim 2 ruble.

Cena ogłoszeń : Cal# stronica H i ł , połowa 4 zł., czwarta’ rz.ęść 2 z.ł. 50 eć, ósma część 1 zł. 60 c.t 
Przy 3 razowem powtórzeniu 10° 0 opustu 

» « „ l"5°/o „
12 u „ P?lo „

Drobne ogłoszenia: jeden wiersz, tłustym, dwa wiersze drolmym drukiem prz.ez połowę szero
kości stronicy a S fit  Dla krajowych producentów ziół za wiersz drobnym drukiem przez połowę

szerokości stronicy 6 ct.
N n lr ijto ść  milo/y niidsyłiić rjK ć rii f. ogłuszeniem.

N A D E S Ł A N  E.
--------------------------------- V

Szanowny Panie Redaktorze!
Ip ra s z a m y  o umieszczenie w łamach K uryera  aptekarskiego 

załączonej odezwy :

Koleduy!
Dla poparcia szlachetnego celu Kolegów wiedeńskich, k tó

rzy dla dobra wszystkich farmaceutów, bez różnicy narodowości, 
poświęcili już dosyćjiczasu, pracy i pieniędzy, aby  stworzy(5 insty-. 
tucy ę ogólny,, pensyjną, k tó raby  na starość lub n a .  w ypadek nieu
dolności do p racy  obroniła qd nędzy, śmiemy odezwać się i prosić 
Was, abyście przyczynili się do pomnożenia funduszu, bo nie k a 
żdy jest pewnym, iż dobije się samoistności i że w najkrytyezniej- 
szej chwili nie zostanie bez chleba i dachu

Nie tylko pp. właściciele aptek i koledzy innych prowincyi 
austryjackirli poparli zabiegi Kolegów wiedeńskich, ale i obcy na
szemu zawodowi, w idzie  i uznając tak  szlachetne dążności do sa
mopomocy przyczynił się do urzeczywistnienia tychże. D la  Czegóż 
my, we w łasnym  naszym interesie i dla wspólnego dobra, nie mie
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libyśm y spełnić naszego obowiązku i okazać, że zdrowa myśl . 
wzniosły cel znajdzie nas zawsze gotowych do czynu ?

K o le d z y ! k ta  co może niecli daje, aby  czynem dowieść, 
żeśmy nie obcy, lecz że nas jedna myśl, jeden cel i jedna dola 
z Kolegami wiedeńskimi łączy.

Datki, którycb wyszczególnienie z wymienieniem nazwiska 
będzie umieszczone w K uryerze aptekaiskini, prosimy nadsyłać na 
ręce kolegi 11. Wrzesińskiego w apfcćęę p. E hrbara  w* ■jwowies’*̂

Z koleżeńskiem pozdrowieniem 
Za komitet lokalny:

B . W rzesiński ” Wlarf. G ntszczt/ński
Gabriel .Rei,/ J. L isow ski

Lwóibl* dnia U . m aja 1S04.

Poruszona tń-zez nas myśl stworzenia funduszu em erytal
nego przyję ła  się, ;11 e tttSw  tej formie, ( ikąbyśm y widzieć pragnęli.

Podziwiamy i uznajemy zabiegi kolegów wiedendcich i cie
szymy się każdym dodatnim wynikiem, ale przykro nam, iż taki 
fundusz u pas powstać nie może. Po otrzymaniu powyższej odezwy, 
zapytaliśmy szanowny Komitet, czy nie da łoby  się coś zrobić 
w tym  kierunku, na b;o otrzymaliśmy następującą odpow iedź: „Nad 
sprawa dobrześmy się zastanowili, nim w czyn ją wprowadzili. 
Zbyt ubodzy jesteśmy, abyśm y na własną organizacyę liczyć mo 
gii. —  Ogólna apatja, b rak  dobroczynnych Widzi i koleżeństwa, 
nieufność w powodzenie sprawy, nie pozwoliłyby nawet w dziesięciu 
latach zebrać potrzebne fundusze, ,a,k n. p. we W iednia lub w P ra
dze". Przyznajem y, że tak  jest. Vle czy dla tego, że jest źle, nie 
.iowinno i nie może być  lepie] ? Jeżeli za mało nas, aby  pod wzglę
dem finansowym sprostać innym, to przynajmniej w mnym kie
ru n k u  powinniśmy wytężyć naszą prac® aby  się d ;wignąć, bo 
obca pomoc jest tu  niemożliwą. Narzekamy na obojętność, zniechę- 
ceni&i niekoleżeństwo, a nie staram y się je  wykorzenić. Obcięlibyśmy, 
aby na nasze skinienie wszystko znikło lub powstało, a to tak  nie 
idzie. P racy  i cierpli wości potrzeba, przedewszystkiem zaś, potrzeba 
dać dobry przykład. Nie zrażajmy się pierwszem słowem młod
szych lub niedoświadczonych, nie odpychajm y ich od siebie, a prze
konam y się wkrótce, że będą z nann jednej myśli. Na niepopra
wnych możemy znaleźć sposób i to bardzo prosty, ale w tym  celu 
muszą iść godni współpracownicy ręka w rękę z właścicielami aptek
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i odwrotnie, bo zdaje nam się, iz w celu sanąeyi naszego zawodu, taka 
wspólna akcya  jekt niezbędną. Wprawdzie taka  wspólna akeya  jest 
teraz bardzo utrudnioną, bo niewiedzieć z jakich powodów przepaść 
między właścicielami aptek a współpracownikami staje się 'T.<ćo raz 
większa, alć, że przy dobrych chęciach może być  zbudowany po
most nad tą przepaścią, o tem powątpiewać nie wolno.

Na wszelki w ypadek obowiązkiem naszym jest zdążać do 
tego, a gdy  to nastąpi, wtedy apatja  i niekuleżeństwo zniknie, a 
dobroczynni ludzie znajdą się. D ługo pracowaliśmy na te wszystkie 
niecnoty, jakie dzisiaj dopiero spostrzegamy, więc nie dziwmy się, 
iż nie jeden, widząc brak zgody, b rak  koleżeństwa, b iak  chęci i po
jęcia o samopomocy i samozarządzie, woli zapisać kapitał na szpi
tal lub na  inne cele, aniżeli oddać go nam. —  Eówn eż i ci, k tó 
rzy  mogliby za życia świadczyć nam wiele dobrego, ociągają aię 
od tego, bo zwątpili, iż możemy stać się lepszymi i lepiej o nich 
mówić, ja k  to dotychczas czyniliśmy. Wszystkie ujemne objawy nie 
są nam wrodzone lecz nabyte, więc też łatwo się ich pozbyć m o
żemy, jeżeh nas jedna myśl ożywiać będzie. T ak  drugich jak i sie> 
bie uważam y za gorszych jak  jest w rzeczywistość'

Zamiast budzić nienawiść i nieufność do pracodawców i od
wrotnie,jgstarajniy tdę wyrozumieć wzajemnie^ i drogą raz wrytknięt,ą 
lecz prostą, dążyć do wspólnego popierania się. W ten sposób 
tyIkoS? możemy zmusić wszystkich do jednomyślnego działania, 
w celu podniesienia znaczenia i poważania zawodu, w oclu stworze
nia koleżeńskiego pożycia.

W  celu informacyi szanownych Kolegów, podam y w p rzy 
szłym numerze statuta wiedeńskiego towarzystwa funduszu pen- 
syjnego.

Iłedakcya.

Protest Magistrów farmacy^
IV Czasooismie Towarz. antek. Nr. 8-9  z dnia I. maja, czytamy: 

Szanowny Panie Redaktorze!
Najuprzejmiej prosimy o łaskawe umieszczenie niniejszych słów w na j

bliższym numerze Czasopisma.
„Jakkolw iek  z wielu względów nie godziliśmy się na treść petycyi 

wniesionej do Itady  państwa przez szersze grono kolegów, to je d n a k  niektórzy
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z nas, powodu, lc się koleżeństwem a czując i uźnająe sami potizebę reformy 
śtósunków w naszym zawodzie, nie wahali się w imię' zaśady ^Concordia res 
parvae erescunt, discordia maximae dilabuntnr" rzeczonej petycyi podpisać1'.

„Niestety, bolesny zawód spotkał na's' niebawem, a to w formie a r ty 
kułu zatytułowanego: ^O d p raw a  dla Czasopisma ap tekarsk iego“f,ftnzanheszczo 
nego w kronice społecznej —  z podpisem: „magistrowie farmacyi".

„Pojmujemy wymianę zdań polemiką w tonie przyzwoitym i g p d n y m ; 
lecz z tego rodzaju elokubraeyami, mijaj 'cerai się wr|fez z prawdą, uwłaczają- 
cemi godności zarówno aptekarzy j a k  i godności twórców tego a rtykułu  a 
przynoszącemu raczej szkodę j a k  poż jtek  sprawie w gruncie rzeezy uczciwej, 
nolidarys&uijhS się nie móimny i  wyrażamy na tein miejscu żal nais or.ęz protest 
przeciw cmcj osnowie powyższego artykułu.

Zechciej szanowny Panie  Redaktorze przyjąć wyrazy wysokiego sza
cunku i poważania, z którymi kreślą się magistrowie fa rm acy i :

W Dodatku Z dnia 1. maja przytoczyliśmy dosłownie wspomnianą 
,,0 ‘dpraw ę" i wyrazilismyimasze ubolewanie nad tali imi objawam obłędu i '■za
ślepienia, będąc pewni, iż magistrowie farmacyi, którym zależy na -własnej po
wadze, nie pozwolą, aby w ich imieniu postępowano w podobny sposob. —  
W  rzeczywistości, tylko nisznaczmj^garstka młodszych magistrów, którzy nie 
mają nic do stracenia ani do zyskania, odgrywa rolę reformatorów, uk łada  
petycye, odezwy i odprawy, aby zamącić wodę i tak niezbyt c z y s tą ; opluć 
każdego, kto nic podziela ich zdania i nic pacliwala ich czynów

Wobec powyższego protestu najpoważniejszych magistrów farmacyi, 
nie widzimy potrzeby pisania więcej , ó tej sprawie, przytaczam y tylko wyją
tek  z listu jednogd'.z kolegów.

jj'Przeczytawrszy ‘ójlprawe dla Czasopisma aptekarskiego, musiałem ru 
szyć ramionami i po wiedzieć, że bardzo rusko upadliśmy, jeżeli w ten sposób 
trak tu jem y bardzo ważne dla nas rzeczy) bo jakkolwiek odprawa .ta jes t  za

G abrytl Ileiii 
Jan  Lisowski 
Jan Lfiięhman 
1’oleslato ' I 'rzesińsi, ! 
L/mil Tasiersk' 
Tadeusz fRotonyBSuBs, 
lieopold Sshelm  
L. Jjcbedmcicz 
A iJa n i Pisz 
Herman TJngłender 
Norbert Jjongdr

WłaO ysiaw Grabowski 
If Joli! M ańkowski 
Jem Wiesław Radw ański 
A j  red Moczu lo 
K azim i/ rzZyymuutowicz 
Zijijmuut Th itrh ans 
Jó ze f Kiesler 
.Simo.. Ijcment 
Ale.rander Oberhai d  
Pi’, /e n u e r  
Jan Łopatyński.

W e Lwowie dnia 2 i. kwietnia 1894.
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pewne konceptem bardzo jeszcze młodych i niedoświadczonych ludzi, to prze
cież rzuca złe światło na  cały ustrój naszego zawodu. — Przecież i ja  należę 
jeszcze do magistrów a lriei do pryneypałów, bo dzieyzawca jeht tylko czasowo 
pryncypałfem, a gdy sic nie trati nowa dzierżawa lub żeniaczka z bogatą pan
na, to napowrót t rzeba ;ść 'd o  pracy i zr.żec sio tego szumnego ale nic‘'zawszc 
popłatnego tytułu, Nic przeczę, że wieleby można i powinno się zrobić dla 
współpracowników, gjłyź .<Ji, pracując, przyczyniają sic do egzysteney: praco
dawców, ale wszystko ma swoje granice-. Z doświadczenia wiem to, iż ct, 
k tórzy najwięcej krzydżą, stgjafBB; zazwyczaj najgorszym, pry neypałami i ko 
legami". —

Od jednego z właścicieli aptek otrzynmjeiiiy:
! ' Obecny system uznawania potrzeby kreowania aptek, jesk; zupełnie 

nieodpowiedni, daje on bowiem nader szerokie pole osobom mającym steSunki 
zapobiedz rozpisaniu konkursu, nawet tam, gdzie ap teka jest niezbędną. Nale
żałoby już  raz jasno określić potrzebną ilość mieszkańców na jedną  aptekę, 
nic posługując się atoli jed n ą  miara tak  we wielkich miastach j a k  i w małych 
miejseowośeiach, bo j a k  wiadomo, potrzeby ludności inteligentnej■ są większe, 
aniżeli wieśniaczej, k tóra  dopiero w ostatecznej konieczności, udaje.-się do le
karza  i do apteki.

Biorąc rzeczy tak  j a k  są, nic mamy dzisiaj istotnie żadnego systemu, żadnej- 
miary na oznaczenie potrzeby apteki, bo rzeczywistym systemem są jedynie 
zabiegi kandydatów na  przyszłych aptekarzy, w rzadkiej} wypadkach inicy- 
tyw a gminy interftsowanaj lub rządowa; zaś skutek  .tych zabiegów, zawisł 
zuów od zabiegów' contra, t. j. właścicieli aptek miejscowych lub okolicznypim 
którzy, czy to w gn mie czy w Starostwie, w Namiestnictwie lub nawet vr Mi
nisterstwie potralią dowribsć, że apteki nie potrzeba.

D ruga  rzeszą bez systemu jest nadawumic kołięesyi, bo ogólml.owm 
określenie ,,najgodniejszy", jost bardzo elastyczne. Nieraz przekonaliśmyWię, 
że za najgodniejszych uznawmno kandydatów  oddających się zupełnie innemu 
zawodowi, ii przyzna przecież każdy, iż ten, który porzucił zawód aptekarski, 
aby zostać diurnistą w W ydziale  kra.jowTym, urzędnikiem magistrackim, wła
ścicielem piekarni, lub nawet urzędnikiem kasy chgryeh, uwzględnionym być 
nie powbiiien, bo obierając korzystniejszy zawód, aniżeli ucią. liwy i mato po.- 
płatuy obowiązek współpracownika lub cl ierzawcy, zrzekł sio tern samem pra- 
W'a do wszelkich korzyści nadgród, jak ie  tylko w ytnyałym  pracownikom
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w udziale p r z y p a ś ć  po winnymi Czy kto słyszał, aby oficer występujący z woj
ska, mógł zostać jenerałem; urzędnik porzucający służbę wyższym urzędnikiem; 
ksiądz-wikary biskupem i t. p. ?

Ponieważ ustawa powiada, iż lata przepędzone w obcym zawodzie nie 
mogą być doliczone do lat pracy zawodowej, więc przezorni kandydaci ufflfą 
się postarać o sfingowane świadectwa, które przez gremia byw ają  przyjmywa- 
ne za dobra monetę, zamiast, iż za takie podstępy, nie tylko okaziciel, ale 
i wystawiciel powinni być karani.

deszcze jedną, wprawdzie podrzędną rzeczą, ale nie bez systemu lecz 
bez sensu, je s t  żądanie wykazania  m ają tku  pizy konkursach. Ale nie zapomi
najmy, że wszystkie ustawy są przecież przez prawników fabrykowane, którzy 
lepiej pamiętają o swoich kolegach notaryuszaeli, j a k  my o naszych.

W  podaniu o koncesyę, każdy  z petentów przedstawia swoją biedę 
w najjaskrawszem świetle, t. j ., że jest  obarczony rodzina że nie ma ja  za co 
wyżywić, że nie ma m ają tku  aby kupić  aptekę i t. p., a w dokumencie no- 
taryalnom wykazuje kapita ł 5 do 10 tysjćcy, czasem i więcej. Jeżeli o lichą 
konccjsyę podaje sic przeciętn iejj20—30., natenczas ak ta  notaryalne w ykażą  
kapita ł  100— 200 tysięcy złr , kiedy w rzeczywistości, ci wszyscy kompeten- 
ei razem, może nawet jednego tysiąca nie mają, bo gdyby rzeczywiście takie 
kapita ły  posiadali, nie czekaliby na  nędzną aptekę kilkanaście lat, nie uga
nialiby za protekeyami i nić' wydzieraliby sobie nawzajem kaw ałk a  suchego 
chleba. — Zadośćuczynienie wymogom ustawy jest czystą komedya, naraża
ją! ą na straty, a nie dającą na| nniejszej rękojmi, że kandydat  Łosi ad a m ają
tek na założenie apteki, lub że go bodzie posiadał w chwili otrzymania kon- 
cesyi. W szak  od dnia rozpisania konkursu, aż do załatwienia rekursów w Mi
nisterstwie, upływa zazwyczaj półtora roku, w którym to czasie można strai ić 
kapitał, gdyby sic go rzeczywiście posiadało, ale, ze takie zjawisko jes t  rzad 
kością, więc, aby  w ykazać majątek, który, rzecz naturalna, straconym być 
nie może, bo,'cyfry na par ierze nie dadzą się zamienić na gotówkę, w ystarczy 
pójść na W ały we Lwowie, wyszukać jakiegoś Geldliaba, zapłacilSod każdego 
tysiąca w gotówce lub w papierach wartościowych 1 złr. w. a.,1- pójść do no- 
taryusza, rozumie się w towarzystwie p. Gcldliaba, k tóry  zarazem poświadczy 
tożsamość osoby, p o m im o , i ż  pierwszy raz w życiu -cię widzi, i spisać ak t  
opatrzony stemplami, pieczęcią i podpisami. W pół godziny masz czarne na 
białem, że jestes właścicielem kapitału, o jakim ani śniłeś. — Zadowolony, że 
pierwsze kroki do otrzymania konapsyi ju ż  ci się udały, żegnasz p. notaryusza 

p. Geldliaba, którzy również-są zadowoleni z rob. j a k a  w tej komedy. ode
grali i że twoja kieszeń stała się trochę lżejsza a ich cięższa.

Jeżeli taka  kom edyjka  kosztuje każdego ubiegającego się o koncesyę 
10— 20 złr., natenczas każdy konkurs pochłania 2 0 0 —400 złr., bezcelowo wy-
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Bafcoaychl O fea®  mci je, oparte na własocm doświadczeniu, podaję do wiado
mości tych, którym powinno, na  tom zalcżęć>‘ < aby niestosowne zwyczaje i w y
mogi zostały usunięte, aby wszelkie podstępne a drugieli krzywdzące.’ czyny 
nie były  tolerowane, jeżeli sprawiedliwości ma się stać zadość.

J . II . 7'. właściciel apteki.

Od jednego z pp. Magistrów z Wiednia otrzymujemy następującą ko- 
respoiićtencyą: „Tladii miejską w Bochni uchwaliła starać* się o otwarcie 2-giej 
apteki i przedłożyła uchwałę swą c. k  Starostwu, które j a k  najlepszą opinie; 
dać obiecało. Przed rokiem otwartą została to droguerya. Właściciel tego han
dlu (kWego czasu przeciwnik drogueryi) lćdwie wegetuje. A ptekarz  ś. p. G atty  
od początku otwarcia tego handlu, aż do śmierci zmuszony był procesować się. 
z droguista, k tóry  nieprawnie sprzed,lwał lekarstwa. P a n u  drouiście nałożono 
karę pieniężną i zagrożono zamknięciem. (?). Mamy nadzieję, żc obecny za
rządem apteki ś. p. Gattego, Kol. p p C e t te ra  pilnie doglądać i śledzić będzie 
nadal p. droguisto. Pożądanem byłoby, aby W ys. c. k. Namiestnictwo poleciło 

I®, k. Starostwom większa zwracać uwagę na  droguerye i przeprowadzić ścisłe 
w izytacye tychże. A tego koniecznie domagać się powinni pp. A p tekarze .“

Z zasady należałoby pochwalić postępowanie ś. p. zmarłego właści
ciela apteki w Bodim i tera..iiiej£zęgo zarządzey, ale usunąwszy na bok kwc- 
atyę chlebowa, przypatrzm y się strome moralnej tej walki o byt.

De mo-rtule n il m d  lene,* więc i my nie poruszalibyśmy tu prochów 
ś. p. zmarłego właściciela apteki w Bochni, gdyby nas do tego szanowny ko
respondent nie zmusił.

Wiadomo wszystkim Kolegom, iż ś. p. zmarły był w calem znaczeniu 
wybiańcem lb$u, bo nie ma może drugiego ap tekarza  w Galicyi, k tórem uby 
się tak  wszystko wiodło. —  W  Bochni urodził się, tam praktykował, zarzą
dzał apteka, potem dzierżawił, nareszcie kupił tak o w a;  hył burmistrzem mia
sta, członkiem rady  powiatowej, szczęśliwym posiadaczem wielu innych god- 
misćj i właścicielem dwóch folwarków. Cały t< n dorobek w k ilkunastu  latach 
nie kosztował zbyt wiele pracy\. bo warunki były  wyśimenite, jedno ziarno ro
dziło tysiąc, a stosunki dopom agały  do sparaliżowania zabiegów o wywołanie 
konkursu, pomimo iż drńga  ap teka by ła  od lat k ilkunastu  bardzo potrzebna. 
Nić też, dziwnego, że i w alka z droguistą szła gładko, ale czy ona przyniosła 
zaszczyt ś. p. zmarłemu, c&jaj zgadzała się ze. stanowiskiem aptekarza, czy, 
wobec posiadania znacznego m airtku . na który ś. p. zmarły nie wiele pracował, 
była ludzkim czynem, o tein pono nikt dwuznacznego w yroku nie wyda. Czy
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obecny zarzadzea,; stojący tak  samo na rozdrożu j a k  przed laty jego-- kolega 
a dzisiejszy drognista, postąpi honorowo „doglądając i śledząc pilnie11 każdy 
czyn, każdy k rok  swego kolegi w celu zgubienia go do res.zty, niechaj sam 
osądzi niechaj pam ięta: hodie im hi, cras tibi. Od tego .są W ładze rządowe, 
aby strzegły ustaw; od tego osobni funkeyonaryusze. aby .„doglądali i śledzili.“ 
ApSskarz, k tóry  na powyższy cel płaci podatek, nie powinien przyjmować na 
siebie roli niezgodnej z jego stanowiskiem społeeznem i ze stopniem uniwersy-t 
tecKim jako  magistra. D okąd  zdążamy ? Czy poezm.ie własnej godności zupeł
nie w nas zamarło ? Niech nam się lie zdaje, iż wszystko, co uważamy za 
dobre dla siebie jes t  dobrem w pyzach drugich, z którymi przecież liczyć sięd 
musimy, aby nis działaczka własną szkodę, szczególnie, że dosyć często jeste
śmy wystawieni na ostre pociski. W a lk a  o byt, jeżeli nie ma nas zrównać 
z ludźmi wywrotu, powinna posiadać znamię ludzkości i wyrabiać w nas bart 
do uczciwej walki i do p racy *  Pojmujemy bardzo dobrze warunki bj tu, ale 
nic możemy sib pogodzić z zapatrywaniem tych, którzy myślą, iż nikomu wię
cej nie wolno żyć obok niob, dlitytego tylko, że się wcześniej urodzili lub, że 
im sźtezęście sprzyjało. K iełkuje  wprawdzie dzisiaj bardzo niezdrowe zachcianki, 
które.ąjuż z tego powodu, iż są zanadto wygórowane, ziścić sieknie mogą, ale 
są i całkiem słuszne żądania, które powinne być/ uwzględnione, aby aptekai 
stwo przez te. walkę- wewnętrzna, j a k a  z mylnej raChuby i z doznanych krzywd 
wyrodziła się, nie zostało podkopane i stoczone.

Dawna nasza korporadya, 'oży winna jedną  myślą i jednym  celem, roz
padła się dzisiaj na  trzy części: na właścicieli aptek Czyi pryncypałów, na 
drogaistów i na współpracowników. Ktarsi magistrowie, którzj*.,maja nadzieję 
otrzymania koncesyi, stoją po stronie właścicieli aptek, inni zaś, dla których 
winogrona sa za k w a ś n e j  nie wiedzą'Co począć lub myślą o założeniu drogu- 
ęryi, wskutek czego przepaść miedzy pryiicypałami a tego rodzaju współpra
cownikami z dniem każdym  się pov. iększa.

(lała ta  droguehyomania ma swoję smutną liD.toryę, które, bohaterami 
byli z jednej strony niektórzy z aptekarzy, a z drugiej cały zastąp k andyda
tów chcących poświęcić swojo zdolności, i kapita ły  dla dobra cierpiących (!) 
Po zniesień i kursów cli >-urgii, po zamknięciu drogi tym, który po ukończeniu 
iV . kl. g. i po dwóch latach powierzchownej n a u ł i  mogli konkurować o pra 
k tykę  i o ty tu ł „konsyliarza" z ukończonym doktorem medycyny;'. wszyscy^;ći 
niedorośli „konsyliarze11 izucili sic do apteki. Niektórzy aptekarze korzystał, 
też z tego przypływu i mieli obfite żnw o , ale tylko chwilowe.

Ci nowi zawodowcy zajęli rnh-jsćakłktóre ukończeni farmaceuci po win 
ni Dyli zajmować, a gdy zostah sami magistrami^ - wyparli starszych, zmusza
jąc icli do zakładania  drogueryi, lub , też sami, odwdzięczająć -si swoim pryn 
cypałom, pozakładali im pod nosem droguerye. Ta, jakkolw iek  niedługo trw a
jąca  nadprodukeya magistrów, stała sic przyczyną dzisiejszego utrapienia pp. 
aptekarzy, które nie tak  prędko się skoóczy, bo ustawy istnieją dla Całego
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Państwa, i nie dadzttt sięJ.żmienić (lla jednej prowincji. — Jedno złe wyradza 
drugie, v, ięc też i nadprodukeya magistrów spowodowała podrożenie aptek 
i dzierzaw do niebywałe! wysokości. Okoliczność ta jes t  wprawdzie na lcke 
tym właścicielom aptek, którzy chcą je sprzedać lub wydzierżawi&i ale bardzo 
niekorzystna dla tych, którzy nie rozporządzają wielkim1 kapitałami. Przed
20. laty, kiedy za 2 ‘lub 3 tysiące złr. można było nabyć mniejszą ap tek . ,  
każdy  z magistrów mógł mieć 'nadzieję,4źe czy to przez ożenienie, 'czy nawet 
przez zaciągni ;cie pożyczki może posiąść potrzebny kapitał i zabezpieczyć so
bie przyszłość, dzisiaj, za te same apteki żądają 10 do*20 tysięcy złr.

Dzierżawy podrożały również1 w tym samym stosunku, a że przy ta 
kich  w arunkach, nawat po najdłuższej pracy nie można myśleć o złożeniu po
trzebnego' kapitału  na kupno apteki, więc położenie magistrów jes t  dzisiaj rzis-t 
czywiśeie' beznadziejne.

- Dla przykładu przytaczamy tu wyjątek z listu jednego kolegi dzie
rżawcy. Skaczą sio ap tekarzy na droguistów. Co mamy robić?  J a  od roku 
1840. 'j"esłÓm w zawodzie-,'21 razy podawałem o koireesyę, a tylko dwa razy 
starsi odemnie otrzymali takowa, reszta zaś o wiele młodsi. >Ka staraśó mam 

jfamiar otworzyć drogueryę, bo z dzierżawy obecnie wyżyć niepodobna, a prze
cież żyć trzeba. W  wielu miastach możnaby nie tylko jed n a  ale. i dwie. apte:, 
ki otworzyć,’ ale to jakoś bardzotMrudno idzwj bo Rząd inieyatywy nic daje, 
a potulne rady  gminneSkłożomr. cżęśto z przyjaciół aptekarza, s" bardzo grze
czne i skłonne odkładać takie sprawy ad acta. Za późno już ,  abym rzucił się 
do jakiegoś obcego mi zawodu, więc z konieczności chcę, zostaiT; droguistą, a 
przećież waham sio jeszcze, bo mo^e nie daleka chwila, iż pp. aptekarze sta
ną na prawdo do w&lki z drognistami, rozumie się tylko ze swymi kologami- 
magistrami, a nie z tymi kramarzami, którzy od niepam.ętnych czasów ich 
wysysają. Po małych miasteczkach nie ma droguistów7, bo tam każdy  kram arz  
jest  droguisia, pasożytem ap tekar-a ,  a me raz przyczyną jego biedy. Czy na 
to nie ma już  żadnej ra d y ?  czy ci droguiści-kramarze zostaną i nadal niety
kalni?  Rozmyślając w wolnej chwili nad różnymi naszym1" rzeczami i krzy- 
wdami, fźaluję, iż przed laty 20-tu nie podałem się, na  jakiego woźnego, bo 
miałbym przynajmniej emeryturę zapewnioną.11

Od siebie stawiamy tylko pytanie: Czy powyźsży obrazek z życia
aptekarza, dzierżawmy, który 48 lat pracuje w zawodzie, potrzebnie komentarza?

Inny zaś Kulega p isze : „ Jak o  dzierzawma od lat pięciu, uie zarobiłem 
ani ęepta nS  tej dzierżawie. Przygnębiony wdasnymi kłopotami an mi w gło
wic korespondencję, alą- ponieważ wrszysćy wry włóczą różne sprawy na wderzeh 
więc i mnie zebrała chętka napisać !'S tein,-tło czom wszyscy [zapomnieli.

My biediu nie możemy się dochrapać jednej apteki, a sa tacy szczę
śliwcy, k tórzy mają aż dwie-. W prawdzie apteką  w ..................................... figuruję,
jako filia na czas kąpielowy, ale powiedzmy prawdę, lepsza ona jes t  od ma-
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eierzy, k tó ra  właściciel stale w ydz ic rza r ,a .  Gdzież sprawiedliwość dzisiaj na 
swiecie? Czy te lilie nu. możnaby upełnoletniój aby i drugi mógł się, pomie
ścić, kiedy nam tak  ciasno? Często bardzo mile przypominają mi się słowa 
pani Kogucińskiej .

„Pzez lato w kąpielach b a w ię /1 
„A na zimę mieszkam w mieście.11 

A na nie m oża się każdy pisać,' bo co do mnie, to kąpiele bardzoby 
mi sic przydały, a do większego miasta, choćby do K rakowa, w ktcrym  już  
pię.ćylat nie byłem, chciałbym zaglądnąć, aby pójść do teatru, w zapusty na 
redutę, na u lick  Długą, zagrać w bilard, w ka r ty  i t. p. Może powie kto, 
żem soeyalista lub kom unista?  Broń Boże, nie chcę cudzego ani na włos, ale 
droguistą muszę zostać, bo markotno człekowi patrzeć na żonę i dzieci, dla 
których, w razie mej śmierci ani centusia nie złożyłem. T ak  to tak na tym 
święcie idzie, .'jedni maj; dwie apteki drudzy żyją w biedzie/j

Czemże Cię pocie-szy redaktor, liK.szCz&iliwy dzierżawco?
Cyt, cyt, koleżko! cierpliwości, wszystko m a swój koniec. W  Bogu 

nadzieja a w torbie clileb, to pewnie z głodu nie umrzesz.

Datki Jia pawilon sanitarno-fannaceiDyczny.

Następujący IJP. Koledzy złożyli na nasze ręce: AVł. Gruszczyński 1 złr., 
Lisowski 1 jBr® Łopatyński 1 złr.,’ Podgórski '■’> złr., G abryel .Ren 1 złr.,
B. Wrzesiński 1 złr., razem 8 zlr., które odesłaliśmy do D yrekeyi W ystawy 
z tem zastrzeżeniem, iż w razie nadw yżki, ofiarodawcy przeznaczają tę kwotę na  
fu ndusz emhiytalni/ dla fąmnaceutoto.

N a podstawie, przedsięwziętego wyciągu w biórze D yrekeyi W ystawy, 
podaliśmy w Dodatki),, wykaz ofiarodawców na budowę pawilonu sanitarno far- 
lnaceutycznego^a u .JW. Radcy D ra  Merunowicza dowiedzieliśmy sic dokładnie 
o stanie funduszów. Na podstawie tej inform aeyi/ob jaw  iliśmy nasze zdanie, 
iż, jeżeliby kwota złożona przez ap tekarzy  i współpracowników przewyższała 
trzecią część kosztów budowy, natenczas n ad w y żk a  mogłaby być obróconą na 
winy cel 11. p. na  fundusz emerytalny dla farmaceutów, na  Co' J W .  R adca Di 
Jlcrunowi.cz zgodził sic, bo kószta budowy, upiększenia, a nawet i nadzoru, 
wynoszące najwyżej 5(100 złr., są i u ż  pokryte. Nawet część wyd itków przy
padająca na aptekarzy, w kwocie około 1700 złr., znalazła już pokrycie w ,1'/, 
części z ofiarowanych .1500 złr. przez Dyrekcyę W^ystawy t. j .  500 złr., w spo
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dziewanym docliodzie z naldżytośei za miejsce od wystawców, około 400 złr., 
ze sprzedaży pawilonu po skoAczeniu się wystawy również około^dOO złr., i 
z dotychczasowych datków od ap tekarzy  w kwocie 871 złr., co razem wynosi 
2171 złr.

Czasopismo Tow arzystw a aptekarskiego, które z Dodatku do K un/era  
aptekarskiego  czerpało wiadomość o wysokości datków, nie wi jdziało — rzecz 
naturalna —  o stanie funduszów i dla tego — prawdopodobnie —  uderzyło 
na nas nie zbyt po koleżeńsku za nasz projekt obrócenia nadwyżki składek 
na fundusz emerytalny dla farmaceutów. Cały artykół przytaczam y dosłownie, 
aby się wszyscy przekonali, że u nas dwóch nie może sic zgodzić na  jedno 
i że jakakolw iek  akcya, dla polepszenia naszego by tu  jest niemożliwa.

„Na budowę pawilonu sanitarnego,^czyli jak  go przez wzgląd na nas 
nazywają „sanitarno-farmaceutycznego“ wypłaciły obydwa gremia galicyjskie 
a taksamo towarzystwo ap tekarsk ie  po 200 złr., t. j .  różem 600 złr. Oprócz 
tego wpłynęło na ten o«l od ;8,.l galicyjskich ap tekarzy  271 złr., co czyni ra 
zem zaledwie 871 złr. W  obec faktu, że wzniesienie pawilonu sanitarnego na 
W ystaw ie krajowej kosztować będzie co najmniej 6.000 złr.. wspomniane datki 
ap tekarzy są tak  małe, iż chyba tylko przez ironją mógł ktoś twierdzić: „że* 
nadw yżka wpłacona przez aptekarzy a pozostała po zapłaceniu kosztów budo
wy pawilonu sanitarnego przeznaczoną będzie na fundusz emerytalny dla far
maceutów... Nie uryw ajm y Wystawie krajowej ani szeląga z tego, cośmy we
dług sil naszych na ten cel patryotyczny przeznaczyli, fundusz zaś emerytalny 
dla farmaceutów zbierajmy w swoich kołach i z funduszów własnych —  a nie 
z ofiar przeznaczonych na W ystaw ę kr..,ową. Pieniędzy ofiarowanych na cele 
W ystaw y n i k t  nie ma praw a na inne cele obracać, chyba przeznaczyć je na 
świetniejsze dekoracye działu farmaceutycznego, gdyby działy sanitarny i bal
neologiczny opływały w dostatki.

Zapraw dę ubliża acą godności naszego zawodu i wprost małoduszna 
jes t  rada  udzielona nam ze Złoczowa, aby na przekazach do dyrekcyi Wy
stawy krajowej nadmienitfc; Lic nadiin/zke przeznacza się na fundusz emery 
talny dla farm aceutów1,1. -— Strzeż n&s'*]loźe,4ażeby miejscowe pisma hum ory
styczne nie natrzasały sic z nas z powodu tego p ro je k tu !...“

Z porównania słów naszych w Dodatku z dzisiąjszcin naszem przed 
•stawieniem rzeczy, spostrzegą Szanowni Gzytelnicy, iż popełniliśmy jeden  wiel
ki grzech, zatajając z umysłu stan ogólnego funduszu, aby nie odćiagnać ko 
lęgów od dalszych datków. Nie dziwimy się też szanownemu koledze i reda 
ktorowi Czasop. Tow. apt. iz projekt nasz nazwał ironią, ale co nas zastano
wiło, to ta  pewność, iż „n ik t“ nie ma prawa obracać, nadwyżki na 
..tnc ceje, i że zastrzeżenie: „że nadw yżkę przeznacza się na fundusz eme
ry ta lny  dla farmaceutów", jest „ubliżające godności naszego zawodu i wprost 
małoduszną jes t  rada  udzielona ze Złoczowa11.
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K to ma być ten „n ik t“, o którym mowa, nie wiemy, a czy ten „nikt" 
nic ma p raw a przeznaczyć nadwyżko tiinduszów na  cel jak i uzna za stosowny, 
o dem bardzo powątpiewamy, szczególnie, że pono nie znajdzie się żaden z za 
wodowców, z wyjątkiem kolegi, i redaktora  GŁasop. Tow. apt., k tó ryby  nic 
uznat za rzecz sprawiedb ./a, grosz złożony przez ap tekarzy i współpracowni
ków obrócić na fundusz bardzo potrzebny. O zdanie, dotyczące naszej osoby, 
spierać sięgnie będziemy, bo to jest rzecz podrzędna i przez kolegów powinna’ 
być sadzona.

Wiedzaći-jak trudną jes t  u nas rzeczą, zgromadzić, jakikolwiek fun
dusz, chcieliśmy skorzystać z<^ sposobności, a że na początku natrafiamy na 
chęci zniweczenia naszego projektu, więc mej .narzucamy się. z naszymi pomy
słami, ale pozostawiamy dalszą akcyię i rozporządzanie nadw yżką funduszów 
na budowę pawilonu, naszemu oponentowi, jeżeli ta nadw yżka  do rą k  jego 
będzie oddana.

Dla wyjaśnienia jad n ak  co się ma stać z nadw yżka funduszów, nale
żałoby, aby magistrowie we Lwowie udali się sami pó;- informacyę do J\V. 
Radcy Dra Merunowicza.

W  obee powyższego wyjaśnienia, zdaniom naszem odpada obawa o ja 
kiekolwiek wycieczki przęćfw nam pisma nawet najbardziej humołystycznego. 
Jeżeli co, to chyba to jest humorystyczuem, że źródłowej infoimacyi redaktor  
lwowskiegojjozasopisma aptekarskiego nie szuka we Lwowie, ale musi j ą  j e 
szcze i tym razem ze Złoczowa wyczytać.

L. 11502.

Do Pana Maryana Zahradnika magistra farmacyi
w Złoczowie.

W sku tek  polecania wys. c. k. Namiestnictwa z 28/3 1894 L. 23110 
zawiadamiam, że na prośbę 1’ańską o oćenienio i wprowadzenie we wszystkich 
publicznych aptekach sporządzonej przez niego szafki na leki dzielne, oświad
czyło wys. c. k .  ^Ministerstwo spraw wewn. reskr. z 9/3 b. r. L. 18855/894. 
po zasięgnięciu opinii najwyższej c. k. Rady zdrovria, że jakko lw iek  aparat 
ten ze względu na zamierzony cel na wszelkie uznanie zasługuje, c. k. Mi
nisterstwo nie może sic, przychj lić do obowiązkowego w nrowadzenia tej szafki 
w publicznych aptekach, gdyźgltrwałość mechanizmu tego nie jest zapewnioną 
a nadtflC i ztej przyczyny, że pomimo wysokiego kosztu przy niedbałej mam 
pulacyi i wyjęciu rówńocżeśiiem kilku naczyń z lekami dzielnym' nie zapo
biegnie się mylnemu wstawieniu wyjętych naczyń a tem samem możliwej za



mianie Icków. W  obe'Ćr tego musi więc użycie tego w każdym razić postępo
wego aparatu  być pozostawione wolnej woli ap tekarzy

W obec tego jednak, ze'vPan dal także mejatywe, do zaprowadzenia 
nowych, reskryptem  ministr. z 2 '2  1899- L. 4318 dz. p. p. Nr. 18. przepisa
nych ciężarków odmiennej postaci, czem okazałeś niezwykłe dążenie do udo
skonalenia urządzeń aptekarskich, poleciło wysokie c. k>’-Ministerstwo spraw 
wewn. wyrazić P a n u  uznanie w imieniu tej wysokiej władzy.

Złoczów 1. maja 1894.
C. k. Starosta: Ilo(teT mi p.

Dla porównania przytaczam orzeczenie Gremium aptekarskiego, w y
dane na żądanie wysokiego c. k. Namiestnictwa.

Do L. 18.627.

N a podstawie z dnia (22. stycznia b. r. zawiadamia się pana, że: kon 
s trukeya przedłożonej szafki na przechowanie leków dzielnych pańskiego wy
nalazku po zasiagniceiu zdania gremium aptekarz) Gali.cyi wschodniej uznana 
została jako zdolna zabezpieczyć przy ekspedyjtyi leków od zamiany przetwo
rów silnie trujących-,; czyniąc ekspedyenta k ilka  razy uważnym na gatunek  
przetworów.

W  obec podanych zaś ; uż przez farmakopeję (wydanie V I I ) przepisów 
względem przechowania leków dzielnych, nie może c. k. N am iestn ic tw o zobo
wiązać ap tekarzy  do nabyw ania  takich szafek, poleciło zaś reskryptem  z dnia 
l l  kwietnia b. r. L. 18027 Prezydentom mi&śta K zakow a i Lw ow a jako ,też 
i wszystkim c. k. Starostom zwrócić uwagę ap tekarzy  na ich użyteczność.

Lwów dnia 17. czerwca 1892.
W  zastępstwie: l£ihZ m. p.

W  obeę sprzeczności powyższych orzeczeń, nie chcę przesądzać, k tó r e . 
z nich jest  uzasadnione. Pp, Koledzy będą mieli sposobność zbadać na W y 
stawie moje szafkę i wyjawić swoje zdanie. Cena szafki, z 12. słoikami, ■wy
niesie około 50 złr.

Man/an. Zahradnil-.

Nl\ 5. Kuryer aptekarski. 89.
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P rzem ysł k ra jo w y.

Dusza sie raduje na widok pięknego wyrobu krajowego. Kolega p. 
W k Bcłdowski nadesłał nam różne gatunki pudełek, zacząwszy od najskrom 
niejszych aż do najokazalszych P ude łka  okrągłe, owalne, na puder, na flaszki, 
przesuwki na proszki, na opłat,!'i, na  p l a s t r y ^  skrzyneczki na czopki i inne, 
wszystk.e pięknie, czysto*,.,dokładnie i gustownie wykonane, papićr ładny, sy 
gnatury pięknie i gustownie litógrafowaue. Bez podclilebstwa musimy przyznać, 
iż kto w tak krótniny czaśie zdołał tak  daleko wyrób obeycli mu rzeczy d o 
prowadzić, ten zc spokojem może spoglądać w przyszłość, bo jakko lw iek  wiel
kie jes t  u nas uprzedzenie do wszystkiego co swoje, to dobry wyrób sam so
bie drogę utoruje.

Nie z osobistej życzliwości jako  dla kolegi, ale z przekonania o do
broci wyrobu, zachęcamy Pp. A ptekarzy  do poparcia tej gałę: i przemysłu, bo 
każdy  grosz wysłany niepotrzebnie z k ra ju  je s t  grzechem nic do przebaczenia. 
W praw dzie  za materyał, tak  czy tak, idzie pieniądz do obcej kieszeni, ale za 
pracę, na którą tysiące rąk  czeka, pozostaje w kraju . Dużo jeszcze jes t  u nas 
do zrobienia i do wyzyskania, ale jakoś bardzo tępo idzie ten nasz przemysł 
aptekarski.  Nic jeden  z tych, którzy zakładają droguerye, aby pędzić nędzny 
żywot, z pewnością lepiejby wyszedł, gdyby  poświęcił kapitał i pracę, przem y
słowi aptekarskiemu.

W ia d o m o śc i  bieżące.

Kol. p. M. Ganszer donosi nam, iż koncesya na aptekę w Strumieniu 
(Schwarzwasser) na Szlizlcu, zoztała na niego przeniesioną.

Kol. p. Markowicz objął od 22. kwietnia zarzad apteki na K leparzu  
w Krakowie.

Kol. p. J. Orłowski objął..od 1. m aja  zarząd apteki pani Gralewskiej 
w Krakowie.

Koledzy Magistrowie farmacyi we Lwowie, ldąc za przykładem kole 
gów krakowskich, wnieśli prośbę do Gremium, aby otwierano apteki o 7-mej 
a zamykano o 9-tij godzenie.

W  powyższej sprawie otrzymujemy nastepujęcy l i s t :
Szanowny Kolego i Redaktorze!

Brogram i dotyebczasuwe omawianie spraw zawodowych wskazują na
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zdrowy pogląd i postęp. W ym iana  myśli wszystkich chętnych, niej idno złe 
naprawić lub usunąć może. Panowie aptekarze mogliby już  u schyłku 1'9-go 
stulecia porzucić nawykiriehia i zmienić postępowanie względem swoich współ
pracowników, bo:'oo uchodziło przed laty 30-tu, nie uchodzi dzisiaj. Rozmaite 
czasopisma zawodowe doniosły jak o b y  o ogromnem poświęceniu aptekarzy 
w Gracu i Lincu, że pozwolili otwierke aptekę o 7-mcj a zam ykać o 9-godzi-
nie. Ja ,  zostawrszy przed kilku  la ty  właścicielem apteki, w ytknąłem  sobie pubP
gram  jak postępować należy, ni)  oglądając się na nikogo, tembardziej, gdy 
nie znalazłem w tym względzie żadnego prawa. Otwieram . zam ykam  apt.ekę. 
o 8-mej, z wyjątkiem letniej pory, o godzinę.różnicy. Publiczność wcale nie 
narzeka, gdyż w razie potrzeby i przy zamkniętych drzwiach natychmiast 
dostanie, a p rak ty k an t  lub zastępca mają swobodny odpoczynek. Z mała ró 
żnica dałoby się to samo w większyc li miastach zastosować, a żc to nic od 
publiczności, lecz od panów aptekarzy  zależy, wiec cokolwiek serca pan o wić, 
a  z pewnością nie na tern nie stracicie.

Maków 9. kwietnia 1894.
Ja n  Lankati właściciel apteki,

Od Kolegi p. ŁllCZki, vrskutek nasze- uwagi w Dodatku, iż samobójstwo 
ś. p. Pruchnickiego j a k o ; n a t u r a l n e  następstwo11 jes t  dla nas niewytłumaczone 
otizymujemy powtórne wyjaśnienie, iż ś. p. P .  był rzeczywiście nieuleczalnie 
chory, w-skutek hżego k aryera  jego w zawodzie by ła  ju ż  skończona. Już  da
wniej objawiał ś. p. P. chęć odebrania sobie życia, które dla niego było tylko 
ciężarem. Dnia 1. maja  imał właśnie wyjechać na kuracye, lecz niestety stało 
się inaczej. —

Ze względu, iz o powodach samobójstwa dochodziły nas j a k  najnieko
rzystniejsze dla kol. p. P liczki wiadomości, więc tom chętniej umieszczamy 
nadesłane wyjaśnienie bo we wszystkich podobnych wypadkach, tylko szczera 
praw da może usunąć krzywdzącą opiu.ę o pracodawcach lub o współpra
cownikach. —

VII. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich odbędzie się od 23. do 26.
lipca. Pierwotnie w l znaczony termin Z jazdu  musiał uledz zmianie dla uniknie- 
nia kclizyi z innymi Zjazdami

W k ła d k a  dla uczestników Zjazdu wynosi 10 złr., k tórą  to kwotę n a 
leży przesłać na ręCeś sk a rbn ika  D ra  Bylickiego (ul. Kościuszki 7). W k ła d k a  
ta  upraw nia do óa^Lafinym-otrzymania: a) jednego egzemplarza Pam iętn ika
Zjazdu, ójrbilctu  wstępu na W ystawę, tak  w dzieli j a k  i wieczorem,gajjbiletu 
na przedstawienie w teatrze, d) udziału w bankiecie, e) odznaki uczestnictwa 
w Zjezdzie w kształcie medalionika. Gospodarzami sekcyi 9., chemia i farma- 
cya, są: Prof. Pawłowski i Dr. J a n  Pucker .

W Czasopiśmie Tow apt. czyłamy „Sprawi/ w w f t h  aptek i  konkur- 
nom. Zwolna ale stale-ęuciera sic u nas przekonanie,' że wo Lwowie, w k tórym
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do niepoznania wzmógł się handel i przemysł, w czwórnasób rozrosły sie^.dziel
nice, a od roku 1830 (kiedy to p iż  10 aptek  u nas istniało) ludność z 48 ty
sięcy głów do 130 tysięcy mieszkańców sio podniosła —  konieczna zachodzi 
potrzeba kreowania nowych aptek, jeżeli świetny magistrat dalszemu mnoże
niu sio - i tak bardzo licznych u nas psetidodrogueryj tarnik ma położyć i uczy 
nić ma coś dla zdiowotnośei tego grodu, k tóry  pod względem sprawiedliwego 
i ludzkiego rozpołożenia aptek innym miastom,.Galieyi dobrym przykładem po
winien przyświećdć... T ym  razem nie pomoże żaden opór; fale bowiem piętrzą 
się tak  gwałtownie, że i tamy w szalonym pędzie uniosą 1... Jeszcze chwilkę 
[cierpliwości...“

Każdy sobie rzepkę skrobie, ale, jeźŁli „fale piętrzą się', gwałtownie" 
we Lwowie, gdzie jp§t 13. aptek, to czy nie byłoby właściwem otworzyć ślu
zy, aby się rozlały po szerszeni obsżarze, aby zalać . zniszczyć droguistów, 
względnie zapobiedz dalszemu mnożeniu się.

Zgadzam y się zupełnie z szanownym Kolega i redaktorem, iż taki 
radyka lny  środek byłby najlepszy na tycli trapiduehów, którzy aby nie zapo
mnieć tego co się nauczyli i,. Co w dyplomie wyrażono: „ Eitpue dedimus
pot.estatem artem me-dicanumtariam ultimę exercendi,“ od czjisu do czasu próbują 
zmieszać jak ieś  <yemedimn contra dolarem.... Tak ie  .remediinnr. phunnao$iticuvi 
w postaci przypływu konkursów i kouccsyjek byłoby jak  najprędzej pożądane, 
aby wys. c. k. Namiestnictwo nie potrzebowało wydawać*; różnych obostrzeń 
przeciw tym trapiduchom, bo obawiać, s ię . należy aby nie wezbrały fale innego 
rodzaju i nie wyrzuciły na wierzch tego, -co w głębi na dnie na wieki spo
czywać powinno !

l led u kc i /a .

K o re sp o n d en ey a  R edakeyi.

Przygotowania do W ystaw y nic dozwolą nam zająć sic wydaniem 
Dodatku na  1. czerwca, więc, aby nie zostać dłużnikiem, wydajemy dziś 
numer w podwójnej objętości.

W szystkich pp. Kolegów, Łtórzy byli łaskawi nadesłać nam do d ruku  
swoje uwagi i rady, prosimy o cierpliwość.

Potwierdzenie odbioru zwróconych nam egzemplarzy K ur jera, um ie
ścimy w Dodatku,. 'Dzisiaj upraszamy powtórnie albo o zwrot tego numeru, 
lub o nadesłanie przedpłaty.
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Komisya przemyslowo-lakarska Tow. lek. krak.

I*oisic«lxeiiie i. <luia 14. N arca  189ł.
Przewodniczący Prof. Dr. Korczyński. — Członków obecnych .9.

IjkW obec tego, że jedna  z mleczarń poleconych przez Towarzystwo 
lek. k rak .  utraciła to polecenie a w mieście czuć się daje potrzeba mleka, 
k tóreby czynno zadość wymaganiom higienicznym i dawało bezwzgl.ędna. rę
kojmię dobroci i zdrowotności, gdyż pozostałe dwie mleczarnie nie są w s ta n ie  
uczynić zadość potrzebie, uchwalono ju ż  z góry zachęcić okolicznych właści
cieli mleczarń do poddania swych produktów ściślejszemu badaniu. Do koinisyi 
nadeszło doiąd jedno zgłoszenie się Ponieważ według opinii członka komisy! 
prof. W alentowicza rasa krów i sposób ich żywienia ] ik niemnu-, urządzenie 
zak ładu  mlecznego odpowiadają w zupełności wszelkim wymaganiom, uehwa 
łono mleko z tej mleczarni poddać badaniu chemicznemu.

2) Przyjęto do wiadomości 10 świadectw lekarskich i w eterynarsl ich 
z mleczarni w Sledziejowicach i to z a ,c z a s  od Ryl. października 1893 do 2f. 
m arca  1894 r. Narządowi mleczarni w Gnojniku uchwalono przypomnieć pil
niejsze nadsyłanie świadectw o stanie zdrowia krów i służby stajennej. Uchwa-

W Y R Ó B  R K A J U W Y .

AYazony ozdobne l $<| pomalowania
O Ł Ó W K I

K redki i Węgle
FARBY i ŚRODKI

do malowania na porcelanie.

Rysownice i Reiszvny
i wszystkie inno PRZYBORY- 
do rysowania 

Farby pastelowe 
Płótna i pap,er

do malowania pastelkami.

F A R B Y
do malowania napryskowe- 

go (t.zw. Sprit.zmalerei).

Środki i przybory
do tychże robot.

I F ą ć l z l e  ć lo  t e g f c ż  
Palety porcelanowe. 

Stalugi stoiowe 
Płyty szklane mato'..e 

i mleczne.P1 n  13 -2-
<1<> elii-oinolilogrnlii

akwarelowe i olejne.

ItozcicriKze «lo pasteKi
WERNIKSY. 

I = a , l e t 3 r  s l ^ o r z a - r t e .
Środki i przybory

<1© i  ego m alonaniii.

A L O J Z  Y h Tit B  E R
Lwów, K aneli 1. iłs.
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łono również, by świadectwa weterynarskie wystawiał zawodowy i egzamino
wany weterynai z.',

ł>) P an u  Karolowi Bałłabanowi we Lwowie uchwalono donieść, iż za
kład higieniczny prof. Bujwida jest  najodpowiedniejszym do npeuienia w arto 
ści zdrowotnej stark i żytniej jego wyrobu. S ta rka  ta, której rozbioru chem i
cznego dokonał prof. Radziszewski we Lwowie, „działać ma na ustrój ludzki 
tak samo jak  prawdziwy kon iak .“

4) Przyjęto do wiadomości, iż p. M aryan Zahradm k w' Złoczowie w y
daje' od połowfy  stycznia b. r. dwutygodnik  poświęcony sprawom zawodu apte
karskiego pod tytułem : Kuryer aptekarxki/\'*

5) Co do podniesionej na ostatnim posiedzeniu kwfestyi rozszerzenia 
wiadomości o przetworach leczniczych krajowych, przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie  poleconych, pomiędzy lekarzami we wschodniej jjizęśei k ra ju  p r a 
ktykującym i, to zgodzono się prawie w zupełności z wnioskami, jak ie  przed
stawił komisyi jej delegatjEjDr. W aehtel we Lwowie i uchwalono . a) przesłać 
►Sekeyi lwowskiej Tow. lek. gal. wiadomość o celach i dotychczasowej czynno
ści komisyi wraz ze spisem środków leczniczych, dyetetycznych i higienicznych
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(5 -6 ) „Hunyadi Janos"
Zalely według orzeczenia powag lekarskich

Szybkie, pewne, iagodnfj zawsze jednostajne dziuianie. 
Nawet po dluższem używaniu znakomicie ją  znosi p.rztffi 
wod pokarmowy; smak iagodny, przyjemny, dawka mala.

Ostrzega się przed naśladownictwem!!!
Zw olenn ików  prawd/.i u oj h iu Ij ze żróilłu  
II unynili-.lanos uprasza sit; /.wracać uwagę  
na etykietę z lira ią  ..A m irras ,Saylelmei—.

Druk. i plakaty dotyczące

„Gorżkiej w o d y  S a x le h n e ra “
wysyła na żądanie ANDBEAS SANLEIINEH c. k. doslawca 
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przez Tow. lek. k rak .  poleconych i kopiami protokołów z posiedzeń kom isji,  
o ile sa jeszcze w zapasie, b) przesyłać tejże Sekcyi odtąd odbitki z protoko
łu każdego posiedzenia, c) zachęcać odkąd wszystkich producentów, k tórych 
wyroby Tow. lek. k rak .  poleci, ażeby ich okazy wraz z poleceniem przesyp
iali Sekcyi lwowskiej Tow arzystw a lekarzy galicyjskich we- Lwowie.

6) Po przekonaniu się o szybkiej rozpuszczalności i należytym sposo
bie wyrabiania perełek ocukrzonych z siarkanem atropiny sporządzonych przez 
aptekarza p. Sobicrajskiego w Krakowie, uchwalono przedstawić je  T ow arzy
stwu lekarskiem u krakowskiemu do polecenia w dalszym ciąga podobnych 
perełek z innymi lekami, poprzednio już poleconymi. K ażda perełka zawiera 
po 1/2 miligrama siarkamięatropiny. Cena jest przystępna, gdyż Hakonik za 
wierający 50 perełek kosztuje 50 ct. (Wniosek ten Towarzystwo lek. k rak . 
zamieniło w uchwalę na posiedzeniu w dniu 21. marca 1894 r.)

?)] Przyjęto do wiadomości pismo | 9  dyrektora  S^elinga, w którtem 
donosi, że zaniechał w yrabiania  nadal masła oczyszczonego]; które  badać 
mi iła komisya

8) Do zestawienia, spisu lekarzy Polaków prak tyku jących  w zdrojo
wiskach i uzdrowiskach krajowych i zagranicznych zaproszono D ra  Ludom iła  
Korczyńskiego jak o  sekretarza podkomisyi balneologicznej

Sekre tarz  kom isji przemysłowo-lckarskiej :
Dr. M ichał SUn isM.

Piotr nikolasGh
aptekarz w e  L w ow ie

5_io. przypomina P. 1 pp. Kolegom

W I N A  LECZNIC 1KJB
swego W} pobu, cioszące sio od la t wiciu zaslużonem 
uznaniem P. T. pp. Lckarzyy ni etyl ko w kraju lecz 

i po za granicą. 

P.T. pp. Kolegom udziela możliwie najwyższy opust.
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Spis krajowych przetworów 
i wyrobów dyeietycznych, hygijenicznych, leczniczych i naukowycn 

poleconych przez Towarzystwo lekarskie krakowskie.

1. Bulion p. A. Sułkowskiego w Krysowicach, prtczta' jMościskn.
2. Filutom} Ginekologiczne p, A. Szklarskiego, siodłania w Krakowie.
H. Jarzyny suszone D yrektora  p. L. Seelinga w Izdebniku.
I. Jarzyny i owoce suszone p. Różańskiego w Bochni.
5. Kakao sproszkowane i czekolada p. H enryka  Tre tte ra  we Lwowie.
(i. Kapsułki i Perełki lecznieze ,,llygeą“ wyrobu laboratoryum chemiczno- 

farmacoiitycznego mag. farm. p. M. Z ahradn ika  w Złoczowie.
| . Kapsułki elastyezne p. Kotowicza w Krakowie.
8. Retir ,  ap teka p. Sotnerajokiego w Krakowie i p. W Wolańskiego we Lwów ie. 
!h Krowianka pp. Freysiugera w L isku i Kubickiego we Lwowie.

10. Miody leCznieze, aptek, p Wilczyńskiego w Krakowie.
11. Mleko z obory pp. St. Homolacsa w Gnojniku i St. Niedzielskiego w Śle-

dziejowieach.

Krajowa fabryka pudelek \ tutek papierowych
(•»—?) w liriikow ie , Poselska

W L A D .  B E Ł D O W S K I E G O
m agistra  farm aęyi.

Kto wspiera przemysł krajowy, pomnaża własny majątek!
Mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem obok mej istniejącej fabryki ,,Nf>ris“ 

w obszernym zakresie dział fabryczny pudołek i przyborów papierzanyeL dla 
użytku  W Panów  aptekarzy.

Będąc długie lata w zawodzie, znając w tym k ierunku  pĆttrzeby i braki 
artykułów papierzanych, zwiedzi wszy „ fabryki zagraniczny., zaopatrzywszy się 
w najnowsze maszyny',' wreszcie dokładając obok kapitału możliwej staranności, 
mam nadzieję, iż wprowadzenie ‘ tego rodzaju przemysłu krajowego na uprze
dzenia nie napotka i że m.j wybredniejszym wymaganiom zadość uczynić potrafią. 
Szybkość, dokładność Lelogancya w wykonaniu.

W yrab iam  począwszy od zwykłych pudełek okrągłych, również przesuwki 
na proszki, pudełka na Haszki i kartony do opakowań. Pudełka-' fantazyjne 
według wzorów. Woreczki, worki, kapsułki w różnych jakościacb D ruk ' gu 
stowne, litografia artystyczna. Sznurki i przeróżne gatunki papierów na skła 
dzic utrzymuje. — Cenniki i próbki wysyłam na żądanie.

Z poważaniem 
M(i(/. fan / t. llla d i/ s la ir  Ileldoiosh i.



12. Narzędzia chirurgiczne wyrobu p. L. KnapińskiogÓ. w Krakowie.
Ib. Olejek z sosny karłowatej polskiej (oleum pini pumilionis polon.), apteka  

p. Nitribitta  w Kryniejrt i
14. Papierki synapismowe p. Lebensteina na Zwierzyńcu pod Krakowem.
15. Pastylki cz< kolatlowc z nitroglyeeryną, aptek. p. frobierajskicgo w K rako

wie i Mutniańskiego w W arszawie.
Ki. Perełki ocukrzone zawierające po 0 001 arsenianu sodowcgbj morfiny., atro

piny i t. p., leków wyrobu aptek. pp. Mańkowskiego w Przsmjt.ślu * So- 
bierajskicgo w Krakowie.

17. Pigułki ocukrzone z kreozotem, z kreozotem i afecnem, wyrobu aptek.
p. Mańkowskiego w Przemyślu.

.pS'.1 Pigułki ocukrzone z kreozotem, gwajakolem, bromkiem kamfory, wyrobu 
aptek. p. Sobierajskiego w Krakowie.

10. Piwo slotlowc, aptek. p. Wiszniewskiego w Krakowie.
20. Placuszki (ty zw. Albertki) z maki razowej p. Czyńskiego w Jarosławiu.
21. Plastry smarowane, papier Wlinśri i kataplasiny Hamiltona, apt. pp. Trzciń

skiego i Urbanowicza w Warszawie.
22. Proszek mięsny, aptek, pl Sobierajskiugo w Krakowie.
25. Przetwory farmaceutyczno, wyrobu apt. p. Zieniewicza w Brzostku
8.4. Przyliory do opatrunków chirurgicznych mag. tarm. p. Dobrowolskiego

w Nowej-Wsi pod Krakowem.

CJ \RL MARIKĘ
M e n .  I. Stadiongasse 10. W le n .
Kompletne urządzenia i naczynia apteczne, wszelkie uzupełnienia.

Własny zakład malowania na szkłe i porcelanie,
aparaty  parowe destylacyjne, prasy difereucyalue, wagi, ciężarki,

mikroskopy i t. d.

Wielki skład wszelkich przyborow recepturowych
opatrunki, nowości w zakreś-iaplekarstwa w chodzące . '— Wyłączna 

sprzedaż na Austro-Węgry przetworów cliem farmaceutycznych

Eug. Dieterieha, w Helfenberg
Cenniki, rysunki i knsztorysy na żądanie bezpłatnie.
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25. Przyrządy do prądu galwanicznego i indukcyjnego pp St. E reunda  i K.
Zielińskiego w Krakowie.

Z(> Stożki mentolowe aptek, p Sobierajskiego w Krakowie.
27. Taldelki (kołaczyki), zawierające leki skuteczne w ilości od 0 '50  do 1'0 

grm. apt. P .  Wiszniewskiego w Krakowie.
&H. Tabletki (kołaczyki) ze sublimatem do opatrunków chirurgicznych apt. p. 

Wiszniewskiego w Krakowie.
29. Tamar indicn, aptek. p. Sobierajskiego w Krakowie.
30. Termoslaly i aparaty .steiylizacyjne, p. Markusa, blacharza w Krakowie.
1:51. Waseliiia krajowa do celów leczniczych pp. Brunickiego, Jakubowskiego

i Ski w Klęczanach pod N. Sączem.
„32. Wina lecznicze aptek. p. Kalickiego w Przemyślu.
33. Woda sodona kreozotowa aptek. p. Siedleckiego w Krakowie.
•1% Wyciąg iglic iowy do kąpieli, apt. p. Nitribitta  vv Krynicy.

.35. Wyciąg' słodowy p. GltHza w O kfliittie  i p. Trąbczyńskiego w W inlarach
pod Kaliszem.

'.36. Woda sodowa, wody leczniezi- i sztuczne wody liiineralne, pp. K. Iłzący 
i Climurskiego w Krakowife...-,

J87. Zioła lekarskie zbioru i produkcyi p. Zieniewip^a w Brzostku i p. Zy- 
mirskiego w Lubaczowie.

Sekretera kom isy i praem . lok. To w. lok k rak . P rezes kom isy i pfzcm  le k . T ow . lek. k rak .;

Di M ichał Ś lim .th k i. P ic / Dr. E dw ard Korczijto'ki
Kraków, 27. listopada 1893 r.

Cesarsko królewska uprzyw.

Rafinerya Spirytusu, Fabryka Rumu, Likierów i Wódek polskich

J. i . Bacowskiego
u■. lc. dostaney iiiulnoriiego wc Intouie

poleca do celów leczniczych i po cenach jak najprzystępniejszych :
Spirytus rektyfikowany najczyściejszy 9(> do 9 7 % T ] opodatkowany 

u u Bon goili „ 9 6  do 9 7 Y o 1 j bez podatku.
Wódkę francuską »Franzbrandwein«. Alkohol absolutny.

*



Dodatek 1  Kuryera aptekarekieŁO Nr. 5, l i t  r.

ct . Gr. ct . Gr. $ t .

A iisto lod iiae  h ew :  • ■ • 10 3
„ rad. sc ................... 10 4

Arnicae lior. sine pappis . . . 10 12
„ folia s'ó, -••• v 100

t  A isenicum  jodat............................ 0.10 2
Artemisiae herb. sc........................ 10 - 2: 100 12

„ rad. sc .......................... 10 2 100 12
>, i i ! v ..................... 10 O

Asa f o e t i d a .................................... 10 4
-„Asari rad. se&' i o : 2 100 12

n E»|1v ................................ 10 5
Asparagi rad. sc .............................. 10 2
A sp arag in u m .................................... 0 .10 2
Asperulae odor. l is ........................ 10 OO 100 E *
Aspliodeli rad. sc ............................ 10 4
AsfcĘri monl. h. sc.......................... 10 3 .1 osi 20
Astragali rad. sc ............................. 10 4 100 $ j §

t  Atropinum p u r u m ..................... 0.01 3 0.10 20
t  „ salicylic . . . . 0.01 3
t  „ valerianic . . . . 001 4 0.10 30

Aurantii fcort,. oond........................ 10 3
„ „ puJv........................ 10 11
„ f l o r e s ............................... 10 12
„ folia pulv......................... 10 5
„ fruct. immat................... 10 1

Auruin c l i lo r a tu m .......................... 0 .10 55
„ f o l i a t u m .......................... 1 piat. 8
„ nntron chlor..................... 0.10 35

A \ungia  A s c l i i a e .......................... 10 3
„ C a m s ............................... 10
„ E<jui e collo . . . . 10 6
„ L e p o r i s .......................... 10 6

Ktai'1 o s t i n d i c ............................... 1 2
llallotae lana. li. s ......................... 10 12
Balsamum Arcaei 10 4

„ canadeuse . . . . 10 10
carpatliicum . . . 10 3

„ j o d a t u m ..................... 10 15



fi

Gr. •Ct Gr. Ct. G r. Ct.

l>alsamuni L o c a t e l l i ..................... 10 7
„ de Mecca . . . . 1 ()
, saxonic. sec. Ilager 10 im
„ Schiffhausen . . . 10 65
„ S u l f u r i s ..................... 10 2
„ „ Itulandi . . 10 2

Baptistae lapid................................. 100 6
l>»lv..................... 100 12

Baryum acetic................................... 1 2
„ carbonic.............................. 10 4
„ c a u s t i c u m ..................... HO 4
„ c h l o r a t u m ..................... 10 13
„ j o d a t u m .......................... 1 10
„ n i t r i c u m .......................... 10 4

B as il io  herb. sc............................... 10 4 100 30
B e b e e r i n u m .................................... 0 .10 4
Bebeeru cort. sc .............................. 10

f  Belladonnae fol. ru. tus. . . 10 4
f  „ radix sc. . . . 10 3

B e n z i n u m .......................................... 100 10
BetBffi . . . . ..................... ..... 10 8

' Benzolum puriss.............................. 10 5 100 45
Benzonaphtol . . 1 4 10 ,'ŚB
B e n z o s o l u m ..................................... 1 20
B e r b e r i n u m .................................... 0.01 1
Betonieae herb. sc.......................... 10 2
Bismuth. carbon.............................. 1 6

„ Ia c t ic u m .......................... 1 12
„ p e p t o n .......................... 1 8
„ salicylic............................. 1 6
„ t a n n i c u m ..................... 1 6
„ valerianic......................... 1 6

Bistortae rad. sc ............................. 10 2 100
Blatta orient...................................... 1 r' E3
Boletus c e r v i n u s .......................... 10 ;3
Bolus rubra pul............................... 100 17
Boraginis flor. sc ............................. 10 7

f  Bromoform......................... 1 7
f  bromum............................. 0.10 1
f  .. chlorat..................... 0.10 2
f  „ jodatum.................. 0.10 3

B r u c i n u m .......................................... 0.01 1
Bryoniae rad. s c .......................... 10 2

„ pulv......................... 10 5
Bursae rastoi-is.Jieri).................... 10 2



7

Gr. Ct. Gr. Ct. Gr. Ct.

Uacao fabae tort. tost. r. tus. . 10 1
r, plac ab olco liber. pul. . . 10 fi

(Jachu a r o m a t ............................ 1 szt. 2
( admium bromat........................... 1

carbonic....................... 1 5
„ jodatum ....................... 1 0
„ su lfu ra t....................... 1 3
„ su lfu r ic ....................... 1 2

Caincae rad. sc.............................. 10 10 100 80
f  Caiabar fab?e pul...................... 1 1

Calami arom. rad. cond. . . . 10 2
>ł w u rud. t . 10 O»)

Calaminaris lap. p u l ................... 10 2
Calcafrippae flor............................ 10 4
Calcium cblorat. f u s ................... 10 5

„ hypopos[)hor.................... 1 2
„ p h en y licu m ................... 100 4

phosph lactic................. 1 ' 6-
„ pyrophosphor. . . . 1 2
„ sulfuratum....................... 10 2
„ sulfuric. bitumin. . . . 10 2

i alenduiae f l o r e s ....................... 10 8
Camphora pulv............................... 1 1 10 5

„ mouobr.......................... 1 3
Cancrorum lapid............................ 1 szt. 1

l>nl.................. 10 12 ..
Canellae alb. cort......................... 10 2 100 15

n » ;> E. t.................. 10 a
„ „  ̂ P»1.................. 10 5

f  Cannabin tannic 0.10 3
Cannabis sat. sem......................... 10 2

f  Cantharidiirim . o.oi 8
Capsici ann. pul............................ 10 4
Capsulae amylac............................ 1 szt. 1

C t t p s t u a o  tffi l t t  ' i n o . s t t c



8

Capaulae m edicinales ,,Hygea.“

Sztuka
Pudełko Słoik Ceny
100 szt. 1Q0 szt. y.iedeńs.

Aether dep. O-1 5 .......................... 2 00
„ el. Ul. Terel) 0 1 5 , .  . 2 00

Bals. Copaiv. 0-30.. . . . .
„ „ t  0-50 . . . . . . . 2

i  i o o ..........................
„ 2 0 0 ..........................

„ „ et Fxt. Cubeb. 0 50
n ii i) u n 1 00

Catnjili. Honobr. 0 05 . . . . 1 GO 1 80
Extr. Fil. m. 0 - 5 0 ..........................

„ « ,  i o o ..........................OO

„ „ et Gran. 0 -50 . . .
1 .  „ i  „ i o o  . . .

1  ,, Ł  » * 2 '00 • ■ •
Guajac. 0 05  Morihuol 0 2 0 .  . 2 GO 2 80

Pfv n >i 3) ^u
N a t i . arsen. 0-001 . . . . 2 80 3 00

( .•.Guajac. 0-05 01. Amy. 0 10 .  . 1 60 1 80
0-Ogl „ „ 0 2 5 .  . 1 GO 1 80
0 .10  l  „ 0 2 0 .  . 2 20 — —

„ 0-05 „i „ 0 20
et Natr. arsen. 0'001 . 1 80 2 00

„ 0 05  01. Jecor. 02?> . 1 60 —. —
0-10 „ 0-20 . 2 20 — -—

Ichtyol. ammon 0 - 2 5 ..................... — •— ® Hi 50
Jodoformium 0 05  .......................... — - 2 00
Kreos 0-05 Bal. tol. Ó-20. . . 1 30 1 50

„ 0-10 „ „ 0 -20 .  . . 1 50 — —
„ 0-05 „ 0 20 et

Natr. arsen. 0-001 . . . 1 60 1 80
„ 0-05 Morrhuol 0 -2|) . . 2 20 2 40
„ 0 05  „ 0 20  et

Natr. arsen. O-001 . . . 2 40 2 GO
r 0 05  Ol. Amy. 0 1 0  . . 1 20 1 40

0-06 „ „ 0-25 , . 1 20 — —
„ 0-10 „ „ 0-20 . . 1 40 .— —
„ 0-05 „ . „ 0-20 et

Natr. arsen. 0 -001 .  . . 1 40 1 GO
0-05  Ol. Jecor. 0 -10 .  . 1 20 1 40 1 20

„ 0-05  „ „ 0 -2 5 .  . 1 20 — —
0-10 „ „ 0 -2 0 .  . 1 40 — —

Kreos.yćarbon. 0 - 1 0 ..................... 2 00 — —
0-20 . . . . 2 50 — —
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~ Marka ocliroana urzędow nie zastrzeżona, '

O s tr ze g a  się p rze d  n a ś la d o w n ic tw e m .

„A ustris*8§
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J  , UJ BMPolecony przez Krako^śktf'^,, Lekarskie.

lUohw. ^ 6 . {® ę ^ iis ^ .8 8 8 ) .

Przyjęty do poi użycia w  szpita
lach głównych w  Austro-Węgiersk.

L ^ ' /  Ą  ' '—  .Btoosot^^|ż^c|A^ | t r a t w a  u papier synapizmo^y 
ẑ dioŚy p m ^ io ^ j ln in d  w zimnej wudzic, przy- 
kłads/eię na fciałbj iozostawi^ąc 10— 20 minut, 

afóafwnie dct^iifzeby

a b i/c e  pod firm ę  
K A  FABRYKA"

a l t o w l e .

wszystkich aptekach w kraju i za granicą.Ozyicto’
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Papier synapizmowy „ A a s t r 1 a“ trzymam nu składzie 
po cenach fabryeznyełi. M . Z a l i r a t l u i k .

U r z a d z e n  i m  a p t e k .
W ła s n a  m a la rn ia  n a  szkle i porcelanie.

l i a i  i d  I  l  a i i k c  ty lk o  w  Pradze

( 4 - U )

ża<ln,y<‘li filii.
Wszelkie przybory do ekspedycyi. 

Patentowane tlaszki i korki do kruplowania.



Najlepsze i najtańsze szyldy emaliowane na miedzi 
i na żelazie, naczynia apteczne szklane f porcelano
w e j przybory farmaceutyczne, urządzenia i uzupeł- 
(4-12) nienia aptek, dostarcza:

Karol Schurer Mag. farm. w Pradze
(1. F e rd in an d s trasse  89n.) 

Własna maliarnia na szkle i na porcelanie.
14114®  mWŁMMWŁWlŁ*

Iim sticw aTie cennik i darmo i ©pła/tnie.
Dla pp. Apteiearzy w Galicyi i na Bukowinie ceny zniżone.

Koncesyonowane Bióro wywiadowcze.

Założony w r 18J7 Założony w r. 1847.

F. Ł. Bittner
w  B ernie (na M orawie)

Skład Yegetalhliow inateryalów aptecznych.

cif—i

-Oł-H

Huta szkła w Żółkwi
poleca swoje wyroby wszelkiego 
rodzaju szkła aptecznego pierwszo- 
(5-i2) rzędnej jakości

po ceniiicli iiajiiiniarko wat-szycli.

o--
o '
P?>s
w*

'-4



Nr. Kuryer aptekarski. 101.

p_i2) Brehmer «& Conijp. Wien
"V. UszEa-teleim d.orferstra,sse 2.

P a r o w a  f a b r y k a  c. k u przywi le j .  pudełek s k ł a da ny c h
do pakowania spetyalności farmaceutycznycli, fliszek aptecznych na wina. 

waty, gaz.\ pnloformowej i t. p. opatrunków, lnateryalów, chemikaliów, mydeł, 
suszonych owoców, ziół i nasion, kakao, kawy, herbaty, cukierków i bonbonów.

ikżgby umknąć nalepiania etykiet, drukujemy żą 
daną firmę na pudelkach, rachując za potrzebne 

do tego klisze tylko własne koszta.
Wzory, cenniki i wyjaśnienia udzielamy najchętniej.

J. Schmidt
w B ( W i r y )

Najtańsze’ |

najp iękn iejsze i  najlepsze 
Puctełka drewniane na maści

Pierwsze zaulówienie tak większe 
jak i mniejsZe wysyłam opłatnie bez. zalic^j 
ki i przyjmuję napowrót, prz.esyłkę nieopła
coną, jeżeli sra okaże, że moje pudełka nie 
są najpiękniejsze i lepsze jak innych falny- 
(5—12) kantów.

Korespondcncya w języku niemieckim.

J. P O S P I S I L A
farm aceu ty  w  S te fa n a u  obok O luiiiniica. 

Oryginalny przyrząd
do sygn ow an ia .

Przyrząd ten jest nieoceniony do na
leżytego i trwałego sygnowania na
czyń, szuflad w aptectó i materyalni 

do sporządzania plakatów itp. 
Wzory na żądanie wysyłam bezpłatnie.

Wszystkie inne przyrządy do sygno
wania są tylko nieudalem naśladowni- 
(5—12) ctwem mego wynalazku.
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Konces. zakład fabryczny

Wód m i n e r a l n y c b
sztucznych specjalnych leczniczych

odznaczony dyplomom honorowym i dziesięcioma medalami zasługi, wyrabia  
W odę Sidle rską, liilińsk i;, Vieliy, ŻrlaziNtii, (z pyrofosfbranem że
laza, mocn. i słabsza), ff.ilową. Jodowa. IŁroniow ą (mocn. i słabsza), 

gienieziią sodowe. Kwaśną sodowe ;• (mocn. i słabsza), 
(■ ird iiicb lcrską i Moelowe zwyczajną.

Przyrządzanie...wód wynbenionycli odbywa się pod konlrolą 
koraisyi przemyslowo-lekarskiej Towarzystwa lek. krak. 

Cenniki na żądanie franco.

I . Rrząca i Chmurowski
( 2—  m w  K rak o w ie .

(6 6; Max Sotoel
emer. aptekarz

Wiru, 1., BackerstrasscdSr. 20.
Główny skład przetworów farmac. i specy- 
alnośeW Opatrunki i przybory chirurgiczne. 
Antrophory, ;ś)'odki na tasiemca, pręciki, 
kapsułki, tabletki, pigułki oeukrzane, wina 
leczniczo, mydła lecznicze, stożki migreno
we, plastry i maśęi'smarowane, czopki, gał
ki, przetwory żelaziste, jodowe; środki po
żywne dla dzieci, leki wykrztuśnftl rozwol- 
niająee i wzmacniające. Wszelkie wyroby 
farmac. z różnorodnymi lekami. — Szczegó
łowe cenniki darmo i opłatnie. Dopakowa- 
nie innych rzeczy uskuteczniam bezpłatnie.

Otrzymałem z a s t ę p s t w o  but.; 
K%kła tv tlnjdnnic górnym
i polecam : białe flaszki i słoiki, kopa
85 ct., niebieskie 95 ct. jasno-zicl. 75.
Fflaszki i słoiki z zatyczkami szklanymi od 
5—4000 gr., sztuce do 'SĄezenia, kolby, fla
szki na olej rybi, na wodę kolońską, na 
proszek perski do ssania, lejki, moździerze, 
i t. j). Łaskawe zarn<)wi«hia,-jedynie pod 
moją adresą nadsyłać proszę.

%. \ e w c l s k i .
(4— (j) farmac. w Kołomyi.

Mikroskop i jego użycie.
Przewodnik przy mikroskopowych bada
niach dla aptekarzy, lekarzy, urzędników 
zdrowia, kupców, techników, nauczycieli 
itd, pizez Dra Hermana Hagera napisany 
w języku niemieckim, a na język polski 
podług siódmego wydania pzzełożony przez 
Jana Wiesława Radwańskiego, magistra far- 

mąSyi. Z 3ti2 drzeworytami.
\ Cena 2  •/Ir. 70  et. ^  

Nabyć można w księgarni
(jeltetliner i Ska w Krakowie 

;_$-?) i Warszawie.

(iarrizo tam o
Papier na muchy

vr arkuszach, nienapuszczany, sposób 
użycia w sześciu językach.

110 a rk .= 2 0 0 0  k a r t e k = 2 7  Ko 3 złr. 
1000 „ = 2 0 0 0 0  „ = 2 7  „ 2 5  |
Napuszczany c Natr. arsenie.

tylko na żądanie i na  odpowiedzial- 
t f ó ś łP .  T. pp. Aptekarzy.

100 ka r tek  .25 ct. lOOOkart. 2 -30 ct.
Mae.yaii Kalieadulk.



Drobne ogłoszenia.

Nr. 5. Kurjer aptekarski. 103.

Na zapytania odnoszące się do p o n i ż s z y c h  o g ł o s z e ń  odpowiada
my tylko wtedy, jeżeli równocześnie dołączona jes t  m arka  na odpowiedź. 
Wszelkie inne zapytania trak tu jem y jako  ogłoszenia. W yjątkowo tylko i na 
wyraźne żądanie odstępujemy od tej zasady.

Wszystkich P. T. pp. Właścicieli aptek, którzy potrzebują współpra
cowników i P p . : Farmaceutów, którzy poszukują umieszczenia, zawiadamiamy, 
iż tylko tym ofiarujemy nasze pośrednictwo, którzy nadeślą na 3 —,6 razowe 
ogłoszenie 1 złr., oprócz marek la korespondencyę. Ci Pp. Farmaceuci, k tórzy 
sobie życzą, abyśmy ich polecili, win.n nadesłać albo odpis świadectw, albo 
^.■ekomendacyCyaptekarzy; podać czas pracy zawodowej i wyznanie.

O objęciu lub 0 obsadzeniu posady prosimy uwiadomić nas.

JyI agister iarm acyi zatrudniony od dłuższego czasu w jedne z aptek 
lwowskich, poszukuje umieszczenia jak o  roceptaryusz.
6-cio tygodniowe naprzód porozumienie niezbędne. W .  S .  11.

M lods/.y Magister farm acyi lub asystent znajdzie umieszczenie

Magister iarm acyi, izraelita, poszukuje posady. K. K. 120

M agister farm acyi, izraelitą; dypl. w r. 1888 poszukuje posady od 1. 
-czerwca J .  S. C;z. 139.

11j agister farm acyi z 5 ciolcciem poszukuje od 15. m aja lub od 1. czer- 
L-wea posady. —  IS. S. 142.

r. ' „ir/.u<lcu jednej z większych aptek na prowincyi, życzy sobie zamiany 
^ ^ z a r z ą d u .  Warunki dobre, stanowisko n iezaw is ły  13 .(6. 143.

TM asl<;]M‘:i. biegły w zawodzie, potrzebny od 25. maja  do końca września 
Â .  U .  I» . 153.

U l[ igister farm acyi w 3. roku p rak tyk i  poszukuje posady od 1. ezer- 
Uvea. —  Listy pod J. M. I*. 155.

TM astrpslłvo od 15. maja do 15. sierpnia tylko dla zdolnego receptaryusza, 
^ • O d p i s  świadectw lub rekomendaeye. II. <». 141.

MWagistcr farm acyi dobrze polecony znajdzięmmieszczenie w większem 
d-*-*-mieścic. Honorarium stosownie do zdatności (50— 80 złr. Odpis świadectw 

lub rekomondacye. — A. S. 145.

t arss.y*--rulynniiaiiy M agister farm acyi poszukuje kilkutygodnio- 
^ ^ w e g o  zastępstwa w Oałicyi zachodniej. IS. O. 146.

M a g i s t e r  l a  m r ą c y  i dypl. w r. 1892 poszukuje umieszczenia. K .I4 . I5 .  148.

| J tn h «#  Asystent, od r. 1876., poszukuje posady. —  M. 14. M. 140.
(świadectwa bardzo dobre, lled.)
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Magister fa rm a 'y i  potrzebny do większego ,miasta na Podolu. K.T. 151. 

Praktykant potrzebny do Bośnii.

Prak tykan ta  poszukuje apteka w ItiMlnihu.

P rak tykau e i znajdą umieszczenie.
■  Praktykant, od 1. września 1893., poszukuje umieszczenia. Wiadomość 
|  u W  Pana Ignacego Sapeckiego w Bystrzycy, p. Sędziszów.

Apteki do kupna i do wydzierżawienia poszukiwane.
li npie aptekę realną z obrotem 7 — 12 tysięcy złr. Zgłoszenia przyj 
-® -» m u je  przez grzeczność Apteka w ItozwaUow ic.

A pteka w miasteczku w (S i l i r j i  zachodniej do sprzedania
Wiadomość pod lt. M. Ili.

■Poszuku je  się ku pn a  apteki realnej, w większem mieście przy 
®  kolei, najchętniej w Galieyi zachodniej Ewentualnie jest ap teka do sprze 

dania lub do zamiany w Gralicyi wschodniej, z rocznym dochodem 5.00( 
złr. Wiadomość pod lt. a  18.

A  pteka w miasteczku w tśalicyi wschodniej do sprzedania
* 'W iadomość pod l t .  O .  l i .

A pttdca na Itukouin ie z rocznym dochodem brutto 3400 złr. dc 
sprzeda ua. Cena 1400 złr. Dochzd niekłamany. Urządzenie nowe.

Poszukuje sic dzierżawy apteki z obrotom 4 — G000 złr. Wiadomość 
pod H .  n .  i U.___________________________________________________________

A pteka lioło Lwowa do wydzierżawienia za 480 złr., kaucya  nie wielka. 
Wiadomość pod f i .  J .  ISO.

l iu p ic  mniejsza aptekę realną. E. Selienker m. f. w Żurawnie.

Poszukuję do kupna  lub dzierżawy apteki. Gotówka wypłacę 12000 zł 
L isty pod 1*. F. T. 156.

Poszukuję dzierżawy mniejszej apteki. Kaucya 1000 złr. Listy pod S.lł. 160

A  p < eka w mieście powiatowym do wydzierżawienia.— Wiadomości udziel 
Tarczyński aptekarz  w Żydaczowic

U i > r < ' i > s  ltub i Idaei 1893 bardzo piękny Ko 30 et. F lo r * 'kamom. 
^ ^viil. I-ma 1 złr., J l-da  80 ct. Sokalsk i, Tarnów .

i ipia Lauroccrasi Pb. Au. VIJ tegoroczna, netto 4 '5  K. 3 złr. 10 ct 
franco, poleca fi. C’liristot*oletti, aptekarz  i c. k. dostawca nadworny 
w fśradiscc (Gdrz, Kiistenland.)

r ug. Iiydrarg. coucentrat. zawierające w 3 ' częściach 2 cz Hg., pre 
Ung. hydrarg . Pli. A. V II  (1 : l |V E inp i .  hydrarg  Pb. A. V II  (3 : 7), Ung 
h ydra rg  unitius (1 : 6) poleca P. T. Kolegom Dr. Mtcill aptekaiz  w SI a- 
liisławowie po cenie 2 złr. 50 ct. za kilo. Opakowania nie liczę. -  
P a k ie t  5-cio kilowy franco. —  Próbki gratis

l ira  H agera  „Pliarmaceutische P ra x is“ 1893, 3 tomy, do sprzedania za 25 zł.

Złoczów , D ru k a rn ia  W ilhelm a Zn korkam i! a . 22S|94.



IZił©czów, d.n.ia, 1. maja IBpfŁ.

DODATEK
lo  „ K u r y e r a  a p t e k a r s k i e g o "  I r .  5.

wychodzi co 1. każdego miesiąca.
W ydaw ca i odpowiedzialny R edak tor: M a r y 3.11 Z a h r a d n i k .

Od Redakeyi.
Niniejszy D o d a t e k  rozsyłam y wszystkim P .  T . pp. A pte

karzom i prosimy o nadesłanie prenum eraty  2 złr. w. a.
ivto z Ł askaw ych  Czytelników n ’e zwróci nam D o d a t k u ,  

bedzięL uważany za prenumeratora.
D o d a t e k  będzie rozsyłany tylko Członkom zawodu apte

karskiego, gdyż n i ^  wszystkie spraw y można umieszczać w num e
rze głównym, który  i po za obrębem naszego zawodu byw a czy
tany. Ju ż  dzisiaj przesyłam y Szanownym Kolegom wiązankę?' sta 
raniiiO- wypielęgnowanych, lecz nie bardzo woniejących kwiatuszków, 
jakieśmy na  niwie, .bteracldęj znaleźli.

W numerze głów nym  pomówimy, obszerniej o tym  b o u -  
( | i i e t ’ c i e ,  dzisiaj możemy wyrazić tylko nasze ubolewanie nad 
tym i smutnymi objawami obłędu tych, którzy popychani przez in
dyw idua obce naszemu zawodowi, obrzucają biotem każdego, kto 
nie zgadza się z ich zapatrywaniami.

W  »Kronice społecznej i literackiej« w rubryce » Nade
słane* czy tam y:

Odprawa dla czasopisma aptekarskiego. Od magistrów
farmacyi otrzymujemy następujące pismo:

Magistrowie farmacyi podali petycyę do R ady  państw a o 
poprawę doli,

Czasopismo aptekarskie, pismo w ydaw ane przez p ryncypa- 
łów, a pisane przez płaconego za to magistra farmacyi rzuciło się 
wściekle ni, petycyę. Nie dziw, że, pulem swej wściekłości obrzucić 
pragną farmaceutów pr my pa! o w i-B przywykli do sutych korzyści 
z cudzej praOy, nic dziev, że im nie wr smak dość dziwma u nas



solidarność magistrów, którzy w yjąwszy kilku tchórzów i sobków 
jak  jeden mąż w obronie swego istnienia stają. Ale dziwną rzecz-, 
że farmaceuta moż'6 zdobne się na tak dzikie argmnenta, ja k  te, 
którymi żądania kolegów zwalczą.

W Węgrzech i w ubogiej I .roaeyi może ustawa nakazy 
wać, aby na 4000 mieszkańców b y ła  apteka, u nas , nie -—- bo 
aptekarze mieliby mniej dochodu i nie mogliby tak dobrze swego 
redakrora kupnego M ącić? Bez obawy —  bo wszyscy by się na  to 
składali — suma wyjdzie ta  sama.

Nieuczciwą drogą doszli aptekarze do prawa sprzedawania 
konceg.yi, przelewania ich na .nnych —  cóż dziwnego, że się tę 
nieuczciwość chce usunąć —  ale tego broni czasopismo tow arzy
stwa prync.ypałów — bo to ich interes.

Zony aptekarzy nie są uzdolnione do prowadzenia aptek, 
farmaceutomychleb odbierają, ale to farm aceuty płatnego nic nie 
obchodzi, jego obchodzi interes tych, którzy mu plącą za pisanie. 
Nieprawnie sprzedaje się koncesyę —  zabraniają to wyraźnie prze
pisy ustaw y —  panowie znaleźli sposób obejmia tego przepisu —  
brońmy panów pryneypalów , bo płacą!

Aptekę realną może posiadać niedołęga umysł,©wy i fizy
czny —- ho on ma pieniądze, zapłaci za obronę?,—  więc broń go 
panie pismaku p ła tny  !

hui na  grozi pizez postulaty  farmaceutów rodzinom pry  n- 
cypałów, rum a w imaginacyi tye.li, ho bodaj 10 tysięcy na chleb 
potrzebują —  ale że setki farmaceutów dla dobrego i wspaniałego 
b y tu  kilkudziesięciu panów żyją bez ju tra , bez wolności, bez w y 
tchnienia pndjują aż do zniedołężnienia^co to panów p ryncypałów  
obchodzi.

Żądają od nas, byśm y tylko skromni byli w życzeniach 
—  uczuciem ludzkości się kierowali —  ale sann —  sami bez za
stanowienia wyzyskują pi licujących i ani krzty  nic ustąpią dobro
wolnie-. Ale czasopismo przez nieb płacone — ich broni !

T ym  kolegom, którzy  z nami są jednej myśli i przy
chylni naszej czynności przesyłam y niniejsze ogólne sprawozdanie 
rachunkow e:

Zebrano złr. 101 5 ct. W ydano na ułożenie, druk, p a 
pier petycyi, na korespondencyę, przesyłkę i wysłanie petycy., oraz 
drobne w ydatk i złr. 76. Na dalsze wydatki pozost tje zlr. 25 5 ct.

3  Tag hu to  trlc fa  rn tacyh
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W ysla wii sanitarny - farwacuiit^zito.

Pawilon sanitarnmfarmaceutyczny, oszalowany i pod da
chem, czeka na ostateczne wykończenie i przyozdobienie, aby  przy
tulić okazy przemysłu aptekarskiego, jakie do teraz przez następu
jących Pp  W ystawców zgłoszone zostały. Baumami, AVinniki, okazy 
farniaeeutyczne. Beiser, Lwów, środki aptekarskie i kosmetyczne. 
Beklowski, Kraków, pudelka aptekarskie. Dobrowolski, Nowa wieŚ, 
opatrunki. Dr. Józef Koszutski, Poznań, p rodukty  lecznicze. Whtd. 
Kurdelski, Łabiszyn w Ks. Poznańsk.em, woda selterska i destylo
wana. Lewandowski, Gniezno, w yroby farinaceury&zne i chemiczne. 
Machulski, Kraków, aparat ekstrakcyjny. Małkowski, Załośce, prasa 
do wyciskania plaslrów. Ma. kowski, Bieniąwa, nigulki. Mikolasch,
L w ów  ? Łitribit, K ryn ica, wyciąg iolejek smerekowy, G racyan
Piotrowski, Blida w Algciy i, p rodukty  aptekarskie. Sieczkowski, 
Kraków, środki toaletowe, hygieniczne i lekarskie. Stenzel-, K oło
myja, w yroby aptekarskie. Switalski, Przeworsk, wina ledznicze 
i atrament kainpeszowy. Wilczyński, K raków , miody leczn iczS  
Zahradnik, Złoczów, kapsułki lecznicze „ l ly g e a ,“ szafka na truci
zny, trzym adla do recept i probówek.

Jakoś  bardzo smutno przedstawia się dział aptekarski, a 
przecież jcSjt jaszcze kilka firm, któreś zajmują się wyrobami farm a
ceutycznym i i śmiało m ogłyby  obesłać wystawę.: Z krajow ych pro-, 
dusbntów ziół nie wadzimy żadnego, a przecież w tym kierunku, 
choćby zbiorowra wystawa, by łaby  pożądaną i m ogłaby przynieść 
kor .yśei.

Ozem zapełnimy te 80 mHJ przez! rzen i '? ( liyba, że apteki : 
starożytna i now oiytna , jakie Towarzystwo aptekarskie wystawić 
zamyśla, zapełnią tę ( próżnię —  jeżeli uda się zgromadzić coś wo
dzenia godnego, szczególnie eóydotyczy apteki starożytnej ; nowo
żytną bowiem dostarcza nrm a F. A. Wolff z \i lednia. T a k  więc 
i to musim y zapożyczyć u obcych!

Obawiać się należy, iż w skutek ospałości, b raku  energii, 
disbaannonii i innych czynników ujemnych, jakie co dzień wyłażą 
na wierzch, tegoroczna ''wystawą* farmaceutyczna w ypadnie gorzej, 
jak w r. 1888 i 181)1 podcza»s Zjazdu Lekarzy i Przyrodników 
polskich we Lwowie i w b rakowie. Ostateczny czas, aby  pomyślić 
ja k  ratować honor aptekarstwa galicyjskiego.



wplynę-ły po dzień 20. kwietnia następujące datk i:

Gremium aptekarzy w K r a k o w i e   200 złr.
„ „ we L w o w i e   200 „

Towarzystwo aptekarskie we L w o w i e ........................................  200  „
W W  Pp. Amirgwicz, apt. w S ta n is ła w o w ie ................................... 2.r

Ałlerliand, zarz. apteki w Radzanowie . . . . .  2 „
Bełdowski, mag. farm. w K r a k o w i e ......................  5 „
Lalńan, mag. far. we L w o w i e   5 „
Filipek, apt. w Nowym Sączu .   5 „
Fiebert, apt. w D u k l i   5 „
Gruenfeld, apt. w Ł opaty  n i e  10 „
Jakubow ski, apt. w Nowym Sączu . . . .
L ankau, apt. w M a k o w i e .............................................  a
Lepiankiewicz, apt. w P r z e m y ś l u ..............................  5
Łuczko, apt. w P o d g ó r z u ........................................  5
Mikołasch, ant. we Lwowie . . . .  . . . .  50

> u

r;
11

r,

''Nitribit, apt. w K r y n i c y .............................................  n
n

r,
V

1 1

u

Noss, apt. w C z o r t k o w i e .............................................  5
Rosner, apt. w K r a k o w i e .........................  5
Dr. Rueker, apt. we L w o w i e .........................................50 „
Scliwarz, apt. w P r z e m y ś l u ......................................... 5 ,,
Stenzel, apt. w K o ł o m y i .................................................. 10 „
Stockmar, apt. w K r a k o w i e ............................................. 50 „
Szankowski, apt. w T łum aczu . . .  . . . .  5 „
Wewiórski, apt. we L w o w i e ..............................................10 „

Razem . . . . 8 7 1  złr.
Z ust JW . Radcy i Pro tom edyka Dra Merunowieza do

wiedzieliśmy się, ix jest nadzieja, że koszta budowy pawilonu zo
staną pokryte. G d y b y  jednak okazała się nadwyżka, natenczas 
kwota jakaby  z datków od aptekarzy pozostała, zostanie przezna

c z o n a  na fundusz em erytalny dla iarmaceutów.
P ięknąby  zaiste było  pam iątką naszej W ystaw y krajowej, 

względnie farmaceutycznej, gdy b y  ta kwota pięknie,.się prezentowa
ła. Najtrudniejszy początek, więc śmiało do dzieła. Spodziewać się 
należy, iż do założenia tego węgielnego kamienia nie braknie ża
dnego z P. 1'. pp. Aptekarzy i Farmaceutów. I  ci, którzy umią 
wspierać innych, i c.i, którzy narzekają na brak  zapewnienia p rzy 
szłości, przyczynią się niewątpliwie do^tego dzieła.
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„Ziarnko do ziarnka, a, będzie- m iarka .
Datki nadsyłać należy do I)yrelcy> Wysmnnj krajo  

mej we Lwowie, a, bardzo pożądane,m by łoby  nadmienić na prze
kazie:  nadwyżkę przezitaczurn n a  fundusz  emerytalny dla fa r 
maceutów.

l l e d a k e y a .

----------<*-*»-—  --------

W ia d o m o śc i  bieżące.

Kol. p. Marianowski, zarządca apteki L Maćury w Stanisławowie, do
nosi nam, iż od 1. maja obejmuje dzierżawę apteki w Bohorodczanaeh.

Kol. p Z. Thiirhaus donosi nam, iż d. 15. kwietnia nabył aptekę re
alna w Bursztynie, powierzywszy tymczasowo zarząd kol. p. W yszatyckiemu.

Kol. p. M. Voghel wydzierżaw.r aptekę kol. p. Pawłowskiego w SJzer- 
niowcaoh i obejmuje takową od 1. maja.

Kol. p. Izydor Chorzemski wyd/.iorzawił aptekę kol. p. l i .  Bardasza 
w T raw niku  w Bośnii.

Otrzymujemy następujące wyjaśnienie: Czcigodny panie*.Redaktorze! 
Ponieważ wiadomość o ś. p. W ładysław a Prócdmickiego podana w Nr. 4 Kur. 
apt. je s t  w ten sposób stylizowana, iż mogłaby Kolegów nie znających całej 
praw dy naprowadzióń.na krzywdzące mię domysły, upraszam uprzejmie o ła 
skawe sprostowanie tej wiadomości w najbliższym numerze K uryera  apt. w ten 
sposób, że tragiczna śmierć ś. p. •Pródlmickiego była naturalnem  następstwem 
brutalnego czynu, jakiego się na mej osobie dopuścił, za to, że w możliwie 
najdelikatniejszy sposób wypowiedziałem mu miejsce za ciągłe burdy  z kole
gami, oraz za systematyczne nietaktowne i dla interesu mojego wielce szkodli
we traktowanie  publiczności. —- Żadnych innych nieporozumień między mną, 
a nim nie było, co poświadczą wszyscy jego współpracownicy.

Byłbym  tej nad wszelki wyraz dla mnie przykrej sprawy publicznie 
nie poruszał, gdyby wiadomość o śmierci podaną była bez wszelkich komentarzy. 
Podgórze 24. kwietnia 1894. Z prawdziwein poważaniem K arol łJttmko.

Z przyjemnością umieszczamy powyższe wyjaśnienie, ale to „naturalne na- 
stępstwo“ jest dla nas zupełnie niezrozumiałe. Wobec powyższego wyjaśnienia, 
jes t  dla nas również niezrozumiałą wiadomości podana w „Zcits&b. d. all. oest. 
Apotli. \ e v . f l że ś. p. W ładysław  otruł się z przyczyny nieuleczalnej choroby.

lledakcija.
Pośpiech XIX. stulecia. Wf.|j,Pliarmae^ Post“ Nr. 15. wyczytaliśmy wia

domość, iż p. Czesław Zubrzycki wydzierżawił aptekę W-go Kalinowskiego 
w Rzeszowie, ezemu nie daliśmy wiary. W  Nr. IG. „Pliarm. Pos£“, znajduje
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my sprostowanie samego właściciela aptek- że aptekę p. Z. nie wydzierżawił 
i że kol. p. M. Proń zarządza nadal apteka. J a k  nieprzyjemnym jest tak  dla 
właściciela jak i dla.zarządcSS taki pośpiech — a może i zła wola — w prze 
syłania podobnych wiadomości, to każdy łatwo osądzi. W  ogolę wszyscy 
teraźniejsi nowi właściciele i dzierżawcy aptek chorują na to, i/i chcieliby, aże
by jak  najprędzej cały świat o nich wiedział.

Do Wys. C. k Namiestnictwa wpłynęły podania o ap tek i:  w Baligro
dzie, w Trzebini i w Rzeszowie.

Pożar )aki nawiedził Nowy Saez, oszezc dził obie apteki. —  Kol. p. 
r  ilipkowi spalił sitf. tylko dach na tylnej części domu niepokrytej blacha, a 
kol. Jakubow skiem u 10 okien, branki, portiery, sofa i szala. —• W obeb. strat, 
jakie inni ponieśli, szkody te nie mają znaczenia, ale za to czynność w apte
kach na długi czas zmniejszy się znacznie.

Konkurs na aptekę w Jagielnicy, zwabił aż 27 kandydatów. „Oby 
Najgodniejszy11 uzyskał koncesyę.

Przeciw nadaniu koncesyi na aptekę w Korczynie Koledze Żurawskiemu, 
wniesiono 8 rekursów.

Magistrowie farmacyi pp.: WinCCYity Kurczabiński, Papće i Rosen 
stoek zostali mianowani e. k. p rak tykantam i cłowymi, ostatni jeszcze przed 
dwoma miesiącami.

K o re sp o n d e n ey a  R edakoyi.
TGóik p. .Ii. w Tyczynie. Prosimy o cierpliwość j a k  Kolega widzi, b rak  

miejsca, a obszerniejszego dodatku wydawać nie możemy, bo z nadesłanej przed
płaty, nawet zielonego stolika redaktorskiego kupie nie możemy.

Kol. -/. IP. 7'. Bardzo dobre. Serdeczne pozdrowienie. „.

K lo tu * HKik< a i c h
aptekarz w e  L w ow ie

-2-io. przypomina P. T . pp. Kolegom

W I N A  Ł E C Z M p E
swego wyrobu, cieszące się od lat wielu zasliiźonem 
uznaniem P. T. pp. Lekarzy, nietylko w kraju lecz 

i po za granicą. 
P.T. pp. Kolegom udziela możliwie najwyższy opust.
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^ - 4 )  M a x
emer. aptekarz

Wk-ii, t ,  Ruckerstrasse Nr. 20.
Głów »y skład przetworów farmac. i spccy- 
alności. Opatrunki i przybory chirurgiczne. 
AntropOory, środki na tasiemca, pręciki, 
kapsułki, tabletki, pigułki ocukrzane, wina 
lecznicze, mydła fe c w itz b  stożki migrjsńo- 
we, plastry i maści smarowane, czopki, ga ł
ki, przetwory żelaziste, jodow e; środki po
żywne dla dzieci, leki wykrztuśue, rozwol- 
niające i wzmacniające. W szelkie wyroby  
farmac. z różnorodnymi lekami. — Szęzegó- 
łow e cenniki darmo i ppłatnie. Dopakowa- 
nie innych rze'ćzy uskuteczniam bezpłatnie.

Otrzymałem M s t y p Ś t w o  l n i ‘ ,t 
srekla w M ajdanie gói-nyin
i polecam : niałe ilaszki . słoiki, kopa 
85 . ct., niebieskie 95'ct. jasno-ziel. 75.
FHaezki i słoiki z zatyczkami szklanymi od  
5— 4000 gr., sztuce do sączenia, kolby, fla
szki na olej rybi, na w odę koloóską, na 
proszek perski, do ssania, lejki, moździerze, 
i t. p. Łaskaw e zamówienia jedynie pod 
lnpjijfkadresą nadsyłać proszę.

/ i .  j S C H C l s k i .
— 6) farmac. w Kołomyi.

Mikroskop i jego użycie.
Przewodnik przy m ikroskopowych bada
niach dla aptekarzy, lekarzy, urzędników  
zdrowia, kupców, techników, nauczycieli 
itd. pi zez Dra Hermana Hagera napisany 
w  języku niemieckim, a na jeżyk polski 
podług siódm ego wydania pzzełozony przez 
Jana Wiesława Radwańskiego, magistra f i f .

nmcyi. Z drzeworytami.

t  o n a  2  z l r .  7 0  o t -  =

Nabyć można w księgarni

(i(“l»(‘tlincr i Ska w Krakouie 
(t-?) i Warszawie.

•I i ', ii i*at*ai.owskl
Kraków Grzegórzki 2.

p lo te k  f p a r i  i l i p a
ciesząca się od roku 1868 powszechnem  
uznaniem P. T. pp. Aptekarzy poleca nadal 
swoje wyęoby kartonowe i druki w zakres 
(4—4) litografii wchodzące.

U D a - o b n e  o ^ S o s s e f l i i a .

,ita zapytania odnoszące sio do p n i i i / . s z ^  <‘!i o$>'fosKoń odpowiada
my tylko wtedy, jeżeli równocześnie dołączoną jest  m ark a  na odpowiedź. ■— 
Wszelkie inne zapytania  trak tu jem y ja k o  ogłoszenia. Wyjątkowo tylko i na  
wyraźne żądanie odstępujemy od tej zasady. I t e d u k c y a .

1 i
j f ig i i t e i*  farm ary l z 5-cioleciern poszukuje od 15. maja lub od 1. czer- 
U/Ca posady. —  .Listy pod IS. &. 142 do Redakcyi.

A
ParKądra jednej z większych aptek  na prowmOyi, życzy sobie zamiany 
■“zarządu. Warunki dobre, stanowisko niezawisłe. Listy pod II.E5. 143 do Red.

A
L i s t ^ j p & t n  o' od J5. maja do 15. sierpnia tylko dla zdolnego ręceptaryusza. 
^O dpis  świadectw lub rekomendaeye. Listy pod I I .  144 do Redakcyi.

m
agister larma< i dobrze polecony znajdzie umieszczenie w większem 
mieście.. Honorarium stosownie do zdatnoŚObjBO— 80 złr. Odpis świadectw 
lub rekomendaeye. —- L isty  pod A . ft. 145 do Redakcyi.

4 4a«-.SK,y. r « 4  \  BBOwaaa.y S s j n ^ B w i r r  f a i > ń . a i ^ ) g  p o s z u k u je  k i l k u ty  godnio-  
^ u e g o  z a s t ę p s tw a  w G a licy kW ac liod n io j .  L ią ty  p od  i t .  4P. 14G do R e d a k to ra :



— 8 -

Do  s p r z e d a n i a :  Fl. lamii, —  sambuci, fol. mentli. pp., —- melissae, 
hrba absynthii, —  yiolae trio. P a w l i k o w s k i .  M ie le .* .
j p c l t a  n a  l S u k o w  i n i e  z rocznym dockodem brutto  3400 złr. do 

-Cm sprzedania.

i p l r l : i  do kupna  i do wydzierżawienia poszukiwane.

A p t r k a  w  m i a s l e e / k u  w  J J a l i c y i  w s c h o d n i e j  d o  s p r / . r i l a i n a .  
Wiadomość pod R .  W. u  R e d a k t o r a .

5Na g i i t e r  l a r m a e y i  zatrudniony od dłuższego czasu w jednej z aptek  
lwowskich, poszukuje umieszczenia jako  rećeptaryusz.
6 -cio tygodniowe naprzód porozumienie niezbi dne.

f r i i l i J y k i m  t  potrzebny do 13'ośmi.

P r a k l y k a a k i  p o s z u k u j e  a p t e k a  w  R u d n i k u .

l o d s / , y  M a g i s t e r  l a r m a e y i  lub a s y s l e i i i  znajdzie umieszczenie 
-w aptćCe w  I f a d o u i c a r l i .

I ' t a r s z y ,  r u t y n o  u  a n y  S l a j g i s t ó r  l a r m a r . y i .  katolik, znajdzie / , a r a /  
^ ^ u m ieszczen ie  w aptece na prowincyi. Listy  ze znakiem II. R, T. 17. 

d o  R e d a k e y  i .

Ili" l i p i e  a 31 l e k .  r e a l n a  z obrotem 7 — 12 tysięÓ$ złr. Zgłoszenia przyj 
k-niuje przez grzeczność A p t e k a  w  R a d w a n o w i e .

ift p l e k a  »v l k i i a s t e c z k u  w  k a l i c y i  h o d  l i t  j d o  s p r z e d a n i a .  
'  Wiadomość pod I I .  M .  1 2 .  u  R e d a k t o r a .

1!*ostukuje się ku pn a  ap le lii realnej, w wickszem mieście przy 
kolei, najchętniej w GaliC) i zachodniej .Ewentualnie jest apteka  do sprze
dania lub do zamiany w Galicyi wschodniej, z rocznym dochodem 5.000 
złr. Wiadomość pod It. Ti. 1S. u Redaktora.

I nr.igrisler larm aeyi poszukuje'_posady w większe 111 mieście. Wiadomość 
Lpod 1*. It. 130. u R< dak lora .

I nłagisler larm aeyi, izraelita, poszukuje posady od 1. lub od 15. maja. 
Wiadomość pod 10. l i .  120. u Redaktora.

1poszukuje się d/iei/.awy aptek i z obrotem 4 — 0000 złr. Wiadomość 
pod 31. S. IO. u Redaktora.

1’raktykau* znajdzie korzystne umieszczenie. Listy do Redaktora.

A  pic kii 1< oło Lw ow a do wydzierżawienia za 480 złr., karucya nie wielka. 
1 Wiadomość pod I , .  ,1 . 2 0 . u Re luktora.

U wisiiloiuieiiie.
Wszystkich P. T. pp. Właścicieli aptek, którzy potrzebują współpra

cowników i Pp. Farmaceutów, którzy poszukują umieszczenia, zawiadamiamy, 
iż tylko tym ofiarujemy nasze pośrednictwo, którzy nadeśhi na 3 — 6  razowe 
ogłoszenie 1 złr., oprotiz m arek  na korespondenćyę. Ci Pp. KarmabfeuCi, którzy 
sobie życzą, abyśmy \ich polecili, winni nadesfiłe .albo, odpis świadectw, albo 
relcomendaeye ap tekarzy ; podać czas pracy zawodowej i wyznanie.

Złoczów. D rukarn ia  W ilholm a Zuk e rk a  ritlln 197IP4.,


